WYDANIE: ABCDE 


Rox x | 


OPŁATA PUCZTUWA UISZCZONA RYCZAŁTEM, 


NIEDZIELA, 3-G0 STYCZNIA 1932 R. 


Cenn numeru io MALA 


w Czechosłowacji 50 halerzy 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gda: sku 10 ien. gdańskich 


CFNA NUMERU 10 AROSZY. | Nr 3 


Związki zawodcwe w Łodzi 


domau$saią sie poprawek w nowej 
usiawie sazmorzaądowej 


Łódź, 3 stycznia 

(it) Jak już donosiliśmy, w przysziym 
tygodniu przesłany zostanie do sejmu 
przeż ministerstwo spraw. wewnętrz= 
nych projekt małej ustawy samorządu- 
wj. na podstawie której odbędą s'e 
wybory do rady miejskiej w Łodzi w 
bisżecym roku. 

Projekt ten wprowadza cały szereg 
zasadniczych zmian. W pierwszyin rzę- 
dzie podwyższa cenzus ` wieku, upra- 
wniaący do głosowaniu z 21 na 25 lat, 
a następnie wprowadza  głósowanie 
w okręgach, na jakie będzie * guzielonu 
n iasto, w 1e'* sposób. źe.ż hażdeg i krę 
gu będzie. wybrane. pewna "Ziupa T2- 


r. Bogusławski 


poz iai naczelnym leka- 
rzerma tosa Rasi 


" Łódź, 3 stycznia 


PE w dg, *czorajszym ROSE 
r został kon „na stanowiska 
a O A: na stan 


sach chorych w Potsce. Jak się dow 
dujsmy, w łódzkiej kasie nie zajdą ża- 
dne zmiany personalne. 

Na Stanowisku naczelnego lekarza 
zatwierdzony ostał dr. Bogusławski. 


Tajemniczezniknięcie 


urzędnika tow. „£iefż- 
iewrzwa 


Sosnowie, 3 stvsz sia 


mu wyższy urzędn k towarzystwa „Elek 


tryczność* w Ząbkowicach, Bolesław j 


Pajker. Pajker pozostawił list, w kió- 


dnych. tak aby w przyszłej radzie miej 
skiej reprezentowane 
errupy Społeczne naszego miasta. 

W związku z tem. jak się dowiaduje- 
MY, W w b'eżącym tygodniu odbyć się ma 
ją we wszystkch związkach- zawado=j 
wych, pozostających pod wpływami ti- 
grupowań politycznych walne zebrania 
dla zapoznania się z projektem małej u- 


były wszystkie; 


stawy samorządowej. Związki zamie- 
rzają przesłać do sz2/mu swoje uwagi i 
poprawki, domagając się utrzymania za 
sady proporcjonainzgo głosowania i gra 
a wieku do 21 roku życ'a. 


chać mają do Warszawy specja!ne deig- 
gacie, aby na m.ejscu starać się o Wpro- 


ZAKAZ 
"uż ukazał się Ne 36 


„LIME NONY W 


3 10 GROSZY Ę 
O 


Podatki, podatki! 


IRa$śistrat rozpotczuna 
wysyłanie nak nzm 
Łódź, 3 stycznia , 

- (it) W bieżącym tygodniu wydział 
podatkowy magistratu rozpoczyna róz- 
syłanie nakazów płatńiczych na poda- 
tek lokałowy za rok 1932 I na podatek 
od nieruchomości za 4 kwartał 1931 ro- 
ku. Obydwa podatki płatne są do dnia 
15 lutego. Po tym terminie ściągnięte bę 
dą w drodze przymusowej wraz Z Kosz- 
tami za zwłokę, 

Równocześnie wydział podatkowy 


DATAA PA WATA RATE A 


tniczych za podatek wojskowy. Podatek 
ten opłacać będą wszyscy, którzy mają 


iczależnie od powyższego. wyje- EB do rozsyłania nakazów pla-, 


wadzenie do projektu niektórych zmian 


xategorje C, D i E. 


Ogólna umowa w przemyśle włókienniczym? 


Włóniarze zapowiadają proklamowanie strejku 


Łódź, 3 stycznia . 


|rządzi listę wszystkich  przemystow- 


Gt) Jak s'e dowiadujemy, w przy: ców niezrzeszonych i zorgan'zuje z ni- 


szłym tygodniu inepzktorat pracy przy- 
stępuje do finaiizacji prac mad podpisa* 


"niem umowy zbiorowe! w przemyśle ich do wyboru delegatów, 


wlókienn czym obowiązującej na tere- 


„nie kałezo okr oru łóąkiegQe, — 


W tym celu inspz<torat rach Spo- 


wr “Serp 


mi szereg konferencyj, na kórych insp 

Wojtkiewicz będzie Starał Się nakłonić 

uprawnia- 
bede fo zawarcia jednolitej umowy. 

treśfić nałoży, żo Sprawa ta ma: 

znaczenie ż togo względu, iż| 

> ZSZONSCEWZA MON 


Robotnik zabił swą matkę 


Bea paptywpcie z goigaacicie) Ażósomcja 


Sosnowiec, 3 stycznia 


iomu mocno podchimiclony, Znajdował 


Całe miasto zostało wszbraj zaalar- się on w towarzystwie przyjaciela Fraa 


ymowane strasznym czynsm tłodego ro 
W dniu wczóra sżym wyszedł z do- botnika. który zakopał na Śmierć swą osobnicy natknęli się na 
|żółcińską, a wyródny syn bez żadnego 


metke. 
W Sosnowcu przy ul. Tow. trowej $; 
mieszkała Katarzyna  Żółeńska ze 


cszka Lniaka. W pewnej chwili pijani 
schodach na 


powodu rzucił się na matke i poczał ją 
kopać tak długo, aż nieszczęśliwa nie- 


rym pisze, że odbierze sobie życie. Do- swym synem, Antoniin. Żółeifiski częstó własta padła bez życ'a, 


tychczas Pajkera nie odnaleziono. Jak 


znęcał się nad swą matką, a. sąsiedzi a-| 


Zaalarmowani krzykami kobiety są- 


ustalono sytuacja materjalną jego była larmowani byli niejednokrotnie rozpacz siedzi wezwali policję. która ujęła zwy= 


bardzo rozpaczliwa, a ponadto grozila 
mu utrata posady. j 


Mowy obrońców zakończone 


Jutro na procesie „Centrolewu'' repliikować 


liwemi krzykami katowanej niew'asty. 
Nocy ubiegłej Żółcińiski wrącał du 


rodnialca i jego przy.aciela. Obu ich osai 
dłzono w areszcie. 


będą prokuratorzy 


Warszawa, 3 stycznia. 
wł w zejaj zabrali głos adwokaci Be- 
;casan i Śmiarowski. Byli to już ostatni 
adwokaci, którzy wygłosili przemówie- 
ma obrończę, to też sala ponowne Wy- 
pełnła sę po brzegi publicznością. 

Jako pierwszy zabrał głos. adw. Be- 
FeRSON. 

Obrońca- na WAB swego przemó- 
mienia omawia w jaki sposób powstał 
proces przeciwko przywódcom „Centro 
iewu* i oświadcza on, że wprawdzie na 
ławie oskarżonych źnajduje się 11 lu- 
dzi, jednak nie oni są głównymi bohate- 
rami rozprawy. 

Jest to proces wymierzony przeciw- 
ko partjom. a prokurator mi.re; nie w 
oskarżonych lecz w ich idee. 

"''"Adw. Berenson zastanawia sę nad 
tem. czy aresztowanie posłów było 
: zgodne z przepisami prawa i dochodzi 
do przec wnego wniosku. Obrońca uwa 
ża. że w ChWA aresztowana posłów 
e byłó jeszcze sprecyzowane o Co ma 


ią oni być oskarżeni, 


tym procesie zabrał głos adw. Sm'arow 


Dowodem tego jest, że dotychczas ski. Omawia on Szeroko zeznania po- 


nie dołączono do aktu oskarżeńia naka- 
zu aresztowania posłów z Wymienię- 
wem paragrafu z jakiego ma być pro- 
wadzone dochodzeni e. 

Dla wyjaśnien a, za co posłowie. z0- 
stali aresztowani sięga obrońca do Wy- 
wiadu Marszałka Piłsudskiego, w” któ- 
rym Marszałek oskarża posłów '0 prze- 


szczególnych Świadków i stwierdza, że 
wszyscy oskarżeni, a Są to ludzę nau- 
ki i działacze społeczni, zgodnie stwier 
dzli, że złączenie się sześcu stron- | 
nictw w jedno miało na celu jedynie a-| 
Diorię: prawa. 

Na potwierdzenie swych słów adw. 
Śmiarowski cytuje szereg odezw i ko- 


siępstwa natury kryminalnej, jak oszu= |jmuni ikatów wydanych przez te partje, 
stwo, szantaż i t. d. jednakże art. 100 a dalej rezolucje z kongresu krakowskie 


i 101 z którego są przywódcy „Centro- 
iwi" obecnie oskarżen, nie dotyczy 
jlych przestępstw. 


20. 
Pod koniec adw. Śmiarowski oma- 
wia wielke zasługi jake położyli dla 


W końcu obrońca dochodzi do wnio Polski oskarżeni Bagiński i dr. Lieber- 


<ku. że proces obecny jest konsekwen- 
cią walki, jaka się toczy między rzą- 
dem a opozycją. 

Walki tej — zdan'em obrońcy — nie 
zdoła zlikwidować żaden. wyrok sądo- 
wy. W końcu obrońca apeluje do. Sę- 


dz ów a wydanie spraw edliwego Sądu 
obrońca W 


fakó ostatni Wreszcie 


inan, za ©0 ne należy się im wyrok ska 
źujący. 

Na tem przemówienia obrońców zo 
italy zakończone. Jutro t. j. w ponje- 
uziałek. replikować będą prokuratorzy. 
noczem zab” "orą głos ponownie obrońcy 
WTESR esk orzystają z „ostatniego slo 
va" SA 100. 


— 


zorganizowany wielki i średni przemysł 
uzależniają honorowanie w daiszym cią 
gu umowy zbiorowej, podpisanej swego 
czasu ze związkami włókniarzy, od pod 
pisania jej przez przemysł niezrzeszony: 


Jak nas informują, w razie gdyby do ` 
nieztzoszohy 


polowy stycziia przemysł 
nie podpisał umowy, związki włóknfa- 


“rzy proklamują ogólny Strajk w Łodzi. 
a rE eaa a BARD 


> -T 


Awantury komu- 


nisiyczne 
na Fiqąstżu Opolskim 


Katowice, 3 styczwa 
Z Opola donoszą: Wszoraj w kiiku 
miastach doszło du awantur komunisty 
cznych. Między innym hezùe grupy y 
munistów zebrały się w Gliwicach i 
Bytomiu, gdzie poczęty wzrosić PREES 
ki przeciwko rządowi i Htierawi, W a= 
bu wypadkach policja rozproszyła Ko- 
| munistów. 


Samochód ciężarowy 
firmy lódzkiej 
wywrócił się i wbadł ao rowu 


Radom, 3 sttcz”ła 

Onegdaj, około godziny 12 we wsi 
Wieniawa mała mie sce katastrofa sa” 
mochodowa. Autobus ciężarowv 
Nr. Ł.D. 82524 naładowany manuiaktu 
rą, własność firmy łódzkiej A. Se'n= 
becher į S-ka. prowadzony przez Jatia 
(iarelysza zam. w Łodzi, wskutek szyb 
kiej iazdv na ostrym skręce. wywrócił 
się i wpadł do rowu, ulegając rozbiciu. 
Prócz: szofera jechali samochodem 2457 
pedytor Alter Figlarz į pomocnik szofe 
ra Marjan Słowik. 


* 5 
Smierć chłopca 
w plomiemias fi 
Katowice, 3 stycznia, 
We wsi Brunow, gm. Wien'awa miał 
miejsce wstrząsający wypadek. 
Władysiaw Komacki, 5-letni syn 
właściciela zagrody, pozostawiony w 


mieszkaniu bez opieki, począł bawić się 


ogniem į nakładał słomę do pieca. 

Z pieca buchnęły płomienie, które 
obięły ubranie chłopca. Mimo natych- 
mastowej pomocy nie zdołano cieżko 
poparzonego chłopca uratować-i po kil- 4 
ku godzinach w strasznych męczar 
mach zmarł. 
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Jak żyją tredowaci? 


Lepresorjum na Sumatrze. — Kawiarnia dla chorych. — Nawet wiatr 


Nr. 3 


przenosi zarazki. — Tragiczny los ludzi, którzy umarli dla świata. 
$ajemnica cudownego fefarstwa zabrana do robu- 


"(x) Zn%enawidzeni, wyklęci, £ oddani 
na pasiwę głodowej śmierci! Taki był 
do niedawna los trędowatych. Trad, jed 
na z nastrasznejszych chorób gnębjąs 
cych ludzkość, « z którą medycyna do 
dziś dnia nie może sobie poradzić, bus 


"dził paniczny lęk, Ludność w okolicach 


w których trąd był zjawiskiem częste 
szem poznawała na pierwszy rzut oká 
najmniejsze | najbardziej niewidoczne 
oznaki tej sirasznej choroby. Poprostu 
samozachowawczy obdarzył 
tych łudzi niezwykle ostrym wzrokiem, 

Pierwsze oznaki trądu, na które sam 
chory nie zwraca wcale uwagi występu 
ją pomiędzy palcami rąk, które trzyma: 
ne pod Światło, wykazują pewne zmia- 
ny chorobowe, Dziś, ci wyklęcj, budżą* 
cv grozę nieszczęśliwą umiesżcżakj Są 
w specjaliych zakładach tak żw. lepre= 
sorjach, z których naiwiększe mieści 
6,000 ludzi, za muiących się tam najroż 
majtszemi zawodami. Chorzy mają tam 
zapewnioną opiekę lekarską i lekarsta 
wa. 


à. | 
"16,000 chorych to miasto w mieście. 


Życie w jednym z takich zakładów dla 
trędowatych opisuje na łamach „Medi- 
zjnische Welt“ znana lekarka Dr. I. v.i 
Scks, która zwiedziła wzorowo urzą= 
dzone lepresorium na Sumatrże, 
‘Chorzy mają wyżnaczony ogromny 
obszar ziemi, na której pobudowaiłi se: | 
bie male domki rodzinne i wielke domy 
oddzielne dla meżczyzn i odzielne dia ko 
biet, Są tam reprezentowane najrożinajt | 


jest przybycie nowego chorego lub par- 
tji nowych Środków leczniczych, które 
bywają natychmiast wypróbowywane. 

Lekarz tamtejszy opowiada, że każdy 
nowy środęk początkowo pomaga, Bóle 


| 


są łagodniejsze, ropa przestaje się wy- 
dzjelać, najprawdopodobniej chory wie- 
rżąc'w nowy środek leczniczy sam Się 
nim sugeruje. Po pewnym iednak cza- 
sje wszystkie poprzednie pymptomy wra 


Domcipy, żarty i famaluy 


UEEGDZZUWKCNECERECZ czas goapEiWÓDŻER ay EWA 


NRER SSenŚśccyCE 1ra 


(m) Celem urozmaicenia podróży pa* 
sażeTom, zmuszonym po kilka lub kilka | 
naście nawet dni przebywać na Stat; 
kach, kierownictwa wielkich okrętów | 
transatlantyckich raz po raz wprowa- | 
dzają szereg urozmajceń, które mają ża 
adanie skracanie i umilanje czasu pod- 
róży. 

Prócz zabaw wszelkiego rodzaju urzą 
dza się również kawały:pasażerom. W 
żartach tych biorą udział wszyscy pa. 
sażerowie, którzy chęluie bawią Się 
przeż kilka minut czyimś kosztem. 

Jednym ż najpopularniejszych kawa 
łów, którego ofiarą padają now ciuszę, 
po raz pierwszy podróżujący na morzu, 
jest wzywanie do telefonu. 

Towarżystwo zbiera się w salonie i 
zabawia się grą w brydża, Nagle wpada 
jakiś pasażer i zwracając się do do jed- 
nego 2 obecnych woła: 

— Proszą cię do telefonu! Prędzej! 

= Już idę! — odpowiada, nie namyś 
lając się tow:cjusż. 

Rzuca szybko karty, przeprasza to* 


zzsasńlianaaśczchcacHa 


o 300 proc. 

Nowicjusz wierzy oczywiście i pod 

ływem sugestji ma wrażenie, że is- 
Stotnie statek pędzi z karkołomną szyb- 
koścją. RObj nawet zakłady, twierdząc, 
że Szybkość statków wynosi 40 węzłów 
na godzinę. | oczywiście zakład przegry 
wa przy ogólnym Śmiechu pozostałych 
pasażerów, 

Na statkach panuje również zwyczaj 
straszeńia NOWiCUszZY 

lodowaiemi górami. 

Gdy okręt zbliża się do siery polarnej, 
wsżyscy straszą nowicjusza nieżwyk- 
łymi mrozami, które panują wskutek 
blizkości górlodowych.Niedośwjadczony 
podróżnk ubiera szybko wełnianą bieljz 
nę, swetry, pułowery w tym stanie, na” 
mówiony przez pozostełych pasażerów 
udaje się na oględzjny kotłowni okręto- 
wel Tam oprowadza się go przez klka | 
godzin, w czasie których ofiara żartów 
pocj się w sposób wprost niezwykły. 

Przed niedawnym czasem jednego z 
detektywów jadącego po raz pierwszy! 


2 Ameryki dö Europy, oszukiwano w 
ten sposób. wmawia ac mu, że dookoła 
jest pełno wysp. Wystarczyło, by de- 
tektyw zauważył na horyzoncie jakąś. 
plamkę, gdy wmawiano że jest to Wys- 
o Sipa g nawet wymich ano ig] nazwe 
głąd: odrażap,cy bardzo chętnie fotogra: l- Drugim ulubionym kawalem Jęst py: Trwalo tak długo, dopóki zdumiony 
lułą się,Pilnie jednak przestrzegają, aby tanie na temat szybkości jazdy statku., amerykanin nie zawołał: 
odległość między nimi a odwiedzający Ktoś z wtaemniczonych opowiada 10-| — Taka masa wysp na oceanie, a po 
mi była dość duża. zby wiatr wiejący w wicjuszowi na ucho sensacyjną wjado- | władają, że samołoty nie mają gdzie łą- | 
stronę zdrowych ludzi przybyłych w od ość. Dowiedział się on w tej chwili, że dować i że trzeba budpwać sztuczne 
wiedziny, nie zaniósł zarazków strasz- POCżąwszy Od dnia dżis ejsżego nie bę- | wyspy, 

nej choroby w stronę gości. Zresztą, od dzie się palić w piecach węglem, lecz| , Dopiero wówczas dano mm do zrozu 
wiedzający: sami pilnie badają kierunek użyje Się de tego t. zw. „mazut.radjo” |mjenla, że padł ofiarą niewinnego żar- 
wiatru i zachowują konieczną o©stroż. 00 pozwoli zwiększyć szybkość statku tu. 


sze zawody. Szewcy robią buty, kraw- Wwarzystwo i biegnie, a ża nim tłum ro- 

cy szyją odzienie, nie brak nawet ka. żeśmianych pasażerów. W tej chwili za 

włarni, do której chorzy chętuie uczęsż pominą on zupełnie o tem, że znajduje 

czają, się na Otwartem morzu į że nie może 

<- „Wielkie zdziwienie wzbudził fakt, że 4 nawęt mowy 0 rozmowie teleionicz 
e 


ność, podchodząc do zakładu z kierun. , Semm 


kiem wiatru, ; 
„ Jeżeli jakikolwiek przedmiot wypad 


me ż rękj odwiedzającego musi już tam 


na zawsze pozostać, Pod grozą zaraże= 
nia się nia wolne nic z ziemi podnosić. 
Jedrostajie życie w lepresor um rzadko 
tylko bywa przerywane sensacją, jaką 
ETETA REE ES r NZ YATO PR 


Centrala szmuglu 


w więzieniu 


Tzafo oma” ea celi 
P AE Torone aa 


(y) Król bandytów AI Capone, na | 
dzony w więzieniu chicago vsk'em, saweg 
nie: bo śmiercj swega najwizkszeżo ry» 
walą w dziedzinie szmuglu alkoholowe 
go Jack Diamonda. prowadzi w swej ce 
li wiez'ennej niezwykle ożywioną dzia» 
łalność. Tajemnica ta wyszła na jaw w 
toku śledztwa. pódjętego na skutek zas 
rządzenia władz waszyngtońskich. 

Według sprawozdania władz, Al. Ca 
porę zorganizował w swej cell całe blu 
ro ze specialnym telefonem, wiłasnem 


połaczeniem telezgraficznem I sekretar- 


ką. W ten sposób kierował on poza mu- 
ram: więztenja szmuglem alkoholu I or- 
ganiyował swe bandy. 

Al Capone znajdował sig w stały: 
kontakcie ze światem zewnętrznym. Naj |! 
różnejsi „mal: politycy" niejednokrminie 
qtrzymywali od władz żezwoienia na. 
adwicedziny osławionego przedsta icje 
lą podziemnego świata Chicago. Obecnie 
władzom udało się wyktyć wentrałę 
szmuglu. która po skazanu Al Capore 
przeniosłą swą siedzibę do veli więz'en- 


sportowych, Schatz będąc 
zwolennikiem Sportu należał do zarzą- 


Zbrodnia 


KOS00 


cają z dawną zajadłością, Są jednak 
wśród chorych tacy, którzy wogóle nie 
chcą wypróbowywać nowych środków 
i nie pragnę powrotu do zdrowego spole 
czeństwa, Uwili fwż sobie tutaj wygodne 
gniazdko | z rezygnacją czekają końca 
swych mąk, 


Zdarzają się wypadki, że kochające 
żony dobrowolnie skazują się na wyzna 
nte, aby towarzyszyć swym chorym mę 
żom, Oczywiście, po pewnym czasie ża 
padają równ:eż na straszną chorobę, 


Pewien chory opow'adał zwiedzają 
cej lekarce, o ciekawymi wypadku. Pew 
nego rażu dwaj chorzy posprzeczali się 
żę sobą, przyczem jeden z nich oblał dru 

lego naita i błyskawicznie podpalił, 

gień ugaszono, chory żaś w przystę- 
pie szału spowodowanego a eludzkim bó 
lem, silnie poparzony, zbegł do lasu, 
gdzie przebywał przeż pewien czas. Po 
pewnym czasie powrócił do. lepsorjum 
prawie zupeln'e wyleczony.Przyniósłon 
ze sobą jakiś tajemn czy płyn. którym 
leczył kilku zaprzyjaźnionych chorych. 
Dziwnym trafem wszyscy ci, których 
chory leczył wracali szybko do żdro- 
wią, mimo to nie chciał on tajemnicy 
swej nkomn powierzyć į dożywszy Sę* 
dziwego wieku zmarł zabierając tajemni 
cę swą do grobu, 


Wszyscy chorzy a także į lekarze 
byli zdania, że choremu „pomogło” silne 


jPoparzen'e jakie odniósł i że ów tajern- 
jniczy płyn nie był niczem inner. jak 


wyciągiem z palących kości pacjentki 
zmarłej w lepresorjum, Wątpliwe jest 
jednak, czy Chorzy, którzy nawet maj- 
bardziej pragną wyzdrowienia będą mie 
li na tyle odwagi, aby poddać się takiej 
ogn owej próbie, Dotychczas medycyna 
ne.wynalazła jeszcze żadnego Koda, 
któryby był naprawdę skuteczny. Cho- 
rych leczono już najrozmaitszemi prepa 
ratami z olejków rośl' nnych, metali 1 na 
wet złota, wsżystkie te środki okazały 
sie jednak zawodne i jak dotychczas nie 
zanotowano ani jednego wypadku zupeł 


[nego wyzdrowienia. 


kich kochanków 


Lokaj wraz z pokojówką zamordowali swych chiebo- 


dawców za udzielenie im nagany 


Grup z odcielfą $lona w wytwornej willi 


(x) W New Yorku dokonane strasz- 
nej żbrodni na osobie znanego I bugate= 
go kupca Williama Schatza, który cie- 
szy? się wielką popularnością w sterach 
zapalonym 


dów licznych kłubów sportowych, które 
zresztą wybitnie finansowo popierał. 
Narzeczoną Schatza, która krytycznego 
wieczoru bawiła u niego w gościnie zna 
kzioto ciężko ranną | bez przytomno- 
ści w jednym z dalszych pokoi obszer- 
aej willi załnowanej przez bogacza. 


Pewnego wieczoru urząd Śledczy ża 
alarmowany zosta. tajemiiczym telefo- 
nem. Jakiś niewie$ci głos žada) nutych= 
miastowego przybycia policji do will 
Schatza. Nieżnałoma nie udzieliła „żad 
nych bliższych szczegółów, a Wszelkie 
pytania poai pozostały bez cdpuwie- 
dżi. Mimo, że Warm telefoniczey wys 
glądał raczej na mistyfikację, urząd śled 
czy wysłał ne imejsce unto policyjne 
wraz z dwoma dztektywami 

Po przekruczen s progów willi cezam 
policji przedstawił się niesamowity tyi- 
dok, W saiońic, na dywanie leżał Wil- 
liam Schatz dosłownie poeren 
nożem z odcietą od tułowia głową. 
dalszym pokoju leżała w kałuży krwi 
młoda niewiasta z nożem kuchennym 
tkwiącym w piersi. 


Dwaj detektywi poczęli natychmiast 
przeszuk'wać wilię, aby znaleźć iaki- 
kolwiek ślad mordercy. Jakież było 
ździwienie, gdy znaleziono w małej ni- 
sży, zamaskowanej drzwiami z tapetyi 
w salonie, skulonego i drżącego japoń-| 
czyka, służącego bogacza, na którego 
ubraniu znaleziono piamy krwi, Nie ule- 
gało wątpliwości, że zbrodniarzem był 
japończyk Akyama. Początkowo służą 
cy zaprzeczał, jakoby miał być morder- 
cą. później jednak przyciśnięty do maru 
krzyżowemi pytaniami detektywów 
przyznał się do popełnienia zbrodni nie 
podaiąc jednak motywów Swego niesa- 
iowitego czynu. Policja jednak z ze- 
znąń mordercy i przesłuchanej służby 
starała się zrekonstruować przebieg 
zbrodni. 

William Schatz przed dwoma laty 
rozwiódł się że swoją żoną i żamiesz- 
kał razem ż pewną rożwódką nazwi- 
skiem Floruuce Carozza. Krytycznego 
wieczoru oboje pozostali w domu i ża- 
jęci byli grą w szachy. Służba w OSQ-| 
bach japończyka Akyamy, pokojówki, 
pani Carozza, również japonki i chiń 


ń-) 


Okolo godziny 11 wieczorem Akyama 
wraż z japońską pokojówką wrócili do 
doma. William Schatz polęcil Akyamie,| 


się i począł krzyczeć na służącego. Do 
sporu wm'eszała się również pokoljów= 
ka. W tym momencie weszła do pokoju 
pani Carozza. która słysząc spór i nie- 
dowierzając żbytnio japońskiej służbie 
1 ich wschodniemu charakterowi stara- 
ła się zatuszować całe żajście prosząc 
Schatża aby wszedł z nią do salonu dò- - 
kończyć gry. 

Pani Carozza chcąc się zabezpieczyć 
przed ewontualnemi niespodz ankami 
zamknęła drzwi Salonu na klucz, co jed- 
nak niewiele pomogło. Mściwy japon- 
Gzyk, który, jak wynikało, ż zeznań służ 
by na skutek swego nieposluszeństwa 
otrzymał już przedtem wymówienie, 
wyszedł na balkon znajduący się w 
odległej części willi i stamtad po wą: 
skim gzymsie z narażeniem własnego 
życia przedostał się do Salonu. 

Uzbrojony w wielki nóż kuchenny 
podbiegł do S5chatza | zadał mu szereg 
ran, poczem nieprzytomny z wścickło- 
ści począł odcinać leżącemu głowę od 
tułowia. Pani Carozża otworzyła w mię 
dzyczasie drzwi od salonu aby ratować 
się ucieczką. W sąsiednim pokoju zastą- 
piła jej jednak drogę japońska pokojów- 


isklego portjera otrzymali „wychodne”.lka, która jak się później okazało była 


kochanką Akyama, I uderzyła ją ku- 
chennym nożem w pierś. Ostatkiem sił 
nieszczęśliwa kobietą żąa'drinowala po 


nej. Wydano surowy rozkaz niewpusż- Żawezwany natychmiast lekarz o- 


czara do cell króle przemy'n ków niko rzekł, że rama kebieta i żyj: jeSzcze, 
gm poza jego żoną. dziećmi ! obrofcam. lecz rana jej jez. niehezp:rczna. 


aby prżyszykował dla niego herbatę. | licję, podając tylko adres willi. Zbrodni- 
Służący jednak odrzekł, że ma dziś wy- czego służącego aresztowano. Za poko- 
chodne. wobec czego nie będzie przy=| jówką, która żdążyła zbiec, wysłaso 
rządzał herbaty. Krewki bogacz uniósł iisty gończe. 


Nr. 3 


Obrączka 


przyczyną krwawej awantury 


b» Rubin poturbował swa połOWiCĘ. 
Śścdyż chciała go wyrzucić z domu 


(d) Salą Kotowicz, krawcowa z zas | 
wocn, wychodząc zamąź ża Rubina 
Barfelda, była przekonana że jest on 
zdolnym kupcem i potrafi zarobić na 
utrzymanie domu. Pani Sala miała kil- 
ka tysięcy złotych I obiecała swemu wy* 

nemu, że da mu te pieniądze, gdy mu 
będą potrzebne do jakiegoś interesu. 

Po ślubie przekonała się jednak, że 
Rubin nie myśli na serjo o pracv i iiczy 
na to, że oma będzie w dalsżym ciągu 
prowadziła pracownię krawiecką i u- 
trzymywała go. 

Rozpoczęły się kłótnie t awantury- 

Pewnego dnia Rubin zażądał od żo- 
ny 200 złotych oświadczając jej. że ku- 
pi za nie jakieś wyroby galanteryjne, na 
których dobrze zarobi. 

Pani Sala dała mu pieniądze. 

Wkrótce wyszło jednak na jaw, że 
Rubin przehulał tę gotówkę z kilku swy- 
mi przyjaciółmi, Sala zagroziła mu roz- 
wodem.- 

Od tego czasu Barfeld starał się żyć 
w zgodzie ze swą małżonką, obawiając 
się. że ją straci zupełnie I znajdzie się: 
na bruku, | 

Sala nie dawała mu już pieniędzy, 
więc całemi dniami przesiadywał w do” 
mu, zabawiając jej klijentki. 

Pewnego wieczoru wymknał się ci- 


chaczem z mieszkania. Wrócił dopiero |cuch a czasem znów w stawach rąk i n 


© świcie, mocno pijany. 
Sala natychmiast spostrzegła, że nie 
mosi obrączki ślubnej. 


UR 


ODZENI zbakiem KOŻIOROŻCA 
pge A wiece koka 


lecz w takowych zawsze wyjdą sżczęśli- 

ie, pomimo niebezpiecznych wrogów i intryg 
W pożyciu małżeńskiem będzi i 
łość i zrozumienie swoich 


h i ciężkich przeżyć, ‘Życie jch 


wpływem KOZIOROŻCA — 
z cierpią ET psy są słabego zdrowia 
w czego powinni wystrzegaś się podrażnień 
nerwowych, 

Dla urodzonych 3 stycznia, 
siąc lipiec, daty dnia 15 26, 31, pey 2 
czerwonym, jako amulet—talizman ALMANDIN 
przynosi szczęście liczby loteryjne 5343 — 15 


MASKARADA CZERWONEGO KRZYŻĄ. 
Doroczna, tradycyjna wielka impreza kara 
nawałowa fugę! Pa odbędzie się w 
dniu w. sgan i h Filharmonji, Cała dy 
zna tze w pooni estetyczny oraz m 
t wesoły nasti joki panuje zawsze na reducie 
karnawałow zerwonego Krzyża Í pospisszy 
tłumnie, ażeby wykorzystać tak rzadką okazję 
w tym krótkim karnawale, Temba , że do- 
chód z imprezy przeznaczony jest na pogotowie 
saun'tarne CK. w Łodzi które jest ńam tak 
trzebne omitet organizacyjny prz wu- 
p szereż mtrakcyj i miespodzianek, Dao 
orkiestry wojskowe í jazzbandowa będą grały 
beż przerwy, Wyborny i pod at po ce- 
mach konkurencyjnych. Żadnej karoty, Bilety 
można już nabywać w biurze PCK, a 
bowska Nr 96, od godz. 9 do 14-ej, 


Twkrótce M 


EEE NORORZNECIEŻ 


f (jest bez 


1932 


31 EXIRESI 


ślubna 
wszystkich 


unicnńwvicą wiadzosrm 
przesitęrcdpwy 


— (Gdzieś podział 
tała go groźnie, 

— Zgubiłem — odparł, — Koledzy 
szyi A omie O restantacik Pewno tam miejskiego stanowi przecież jedną Z naj. 
$ i iig N | ważniejszych kwalifikacyj w fachu zło- 

Nazajutrz Sała dowiedziała się jed- iesin. 
pote Ta a sonaa No) Nikt tak jak kasjarz nje zna wszyst- 
niądze pokrył część rachunku restaura-, kich ukrytych furtek į przejść w gma- 
cyjnego ż |chach, w których dokonuje włamania, 

Oburzona niewiasta zażądała od Bar- | nikt tak jak szopenieldziarz, czy .doli- 
im by OC A Aga jej kr knać aoka hega s oka wym- 
tisoy PWSM ez ej: $ciem, którego nie znają przechodnie wli- 

Rubin nie usłuchał jej, W czasie kłót:, Czmł, a często į policja. 
ni uderzył żonę żelazkiem od prasowania Każde miasto ma swoje tajemnice.— 
w głowę. Sala doznała dość poważnych Stare, o wiekowej tradycji historycznej 
obrażeń cielesnych. mają ich więcej, niż nowsze. miasta, jak 

Pogotowie udzieliło jej pomocy. ksaorzyjdad Łódź, w których mniej jest 

„Barfeld został pociągnięty do odpo- | zaułków, tunelów, ukrytych przejść i td. 
wiedzialności karnej, Sąd skazał go na Jednakże i w Łodzi, w dzielnicach za 
cztery miesiące aresztu. mieszkiwanych przez uboższą ludność, 
| 


UYTTZOWZEK OWOC RZAT ROWE Z SE E AE SSE DIZZY OD ETE AES 
Czy był to reumatyzm, czy też co innego — 


w każdym bądź razie czuję «ię teraz zupełnie był wręcz przeciwny czułam się craz gorzej i 
zdrowa i mofe jak dawniej pracować, p'sze nam gorzej. Co też mi doprawdy dolegało ta i dziś 
m, i pani Suska, Warszawa, Stare Miasto rzeczywiście, powiedzieć nie mozę — win tyl- 
4/6, ciągu szeregu lat leczyłam się w naj- ko jedno, odczasu, gdy zaczęłam żażywać Togał, 
rozmaitszy sposób, chcąc pozbyć się moich ġo- me czuję już żadnych bólów i mogę. jak dawniej 
kuczltwych i męczocych bólów, które występo+ normalnie pracować  Togal nietylko uśmierza 
wały coraz to w 'nnem móejscu: W krzyżu, ple- bóle, lecz w zarodku zwalcza te niedomagania, 
oż Nawet w chronicznych wypadkach osiągnięto 
przy ocy Togalu pomyślne rezultaty, Nie- 
szkodliwe dia serca żołądka i innych organów, 
Spróbujcie sami dziś jeszcze, lecz żedajcie we 


pierścionek—spy- że nikt tak doskonale nie zna miast na- 
lszych, jak sfery złodziejskie. Znajomość 
wszelkich tajemnic każdego ośrodka 


pewnością pogoda, przeziębienie — t 
jedni i radzili trzymać sę ciepło lecz niestety, 
nie mogłam długo uleżeć w łóżku, To chyba reu 


matyżen, agra — utrzymywali iani, zalecajo własnym interesie tylko tabletki Toga Niema 
teista ies Nie jądałam prawie wcale mi poz nie lepszego! We wszystkich aptekach, 
i próbowałam coraż te nowe leki Lecz skutek 


PEART A 
Wiorek, dnia 5 stycznia 1932r. 


© godz. 4-ej po poł. 


W SALI TEATRU LITERACKIEGO 
ul Przejazd Nr. 34. 


red. Jerzy Bilis 


opowie dzieciom i mułocizieży 


0 „Kolorowych ulicach“ 


Bilety w cenie od 50 gr, do 2 zł, 


Przedsprzedaż biletów od JUTRA w składz'e papieru | mates 
rjatów piśmiennych W. Schweitzera, Piotrkowska 104. 


A 1 


Darmo straszak 
S. ROWANG 


pompe EE 


GOGTAIL 


ul. Przejazd Ne 34 
aolas? 


Dziś w niedzielę o g. 
6-e:, 8-ej i 10-ej 
Nieo wołalnie 


w 


poraz ostatni £ 

: 6t 
Strzėlający z naboju (bez zezwo:enia policji) 
otrzyma każdy bezpłatnie, kto zamówi u nas 
39 zegarek ze złotą francuskiego Anker, niczem 
nie różniący się od prawdziwego złota 18 karat 
Kalinówna za 8.75 (zam. 60) z ló-letnią gwarancją wyr. do 
Boroński, minuty ż wiecznem szkłem, 2 Szt. 16.—, 4 Sżt. 
Hanusz, 32.—, lepszy gatunek 12, 15, 20, 25, ze Świecą- 
Minowicz cym cyferblatem, wskazówkami zł, 13, 16, 20 

kryty 2 trzema  kopertami  („Remwontuw”) i 

wraz z całym zespołem 1598. 2s, 30, 40, na rękę 15, 20, 25, 30, pars 
è i Ww wizki ze złota francuskiego 2, 4, 6, 8, paczka 
* Ss aenta, u zd ĄCE W phd zapasowa naboi 50 szt. alarm. tylko zł, 1.50.— 


2 


od 11-ej rano do Wysyłamy za zaliczeniem, ża koszta przesyłki 
zaś od g. Penari ean „COCI AIL*, add płaci kupujący. Bez ryzyka — w razie niepodo- 
Tel 105 73 bania się zwracamy pieniądze. Budziki stołowe 
zł. 10, 12 i 153. Uwaga: Do kaźdego zegarka 
dodajemy straszak jako premię 
ŚWIATOWA FIRMA „RADICAL*, 


| WARSZAWA, Skrz. Poczt. 5, Oddz. 5, 


jutro wielka rewelacyjna premjera. 


Uwaga: Firma zasejestrowana w Sadzie Han- | Se 


dlowym pod Nr. AXXIX 235. 


N 
i Piotrowskiego (Pororeka 91) 


| 


Mapy policyjne 


miast polskich 


(d) Stwierdzono już niejednokrotnie, ' głównie na Bałutach, również jest latwo 


przestępcy zmylić pogoń, o ile jest do- 
kładnie obeznany z terenem, 

Władze policyjne miast naszych do 
tychczas nie posiadały dokładnych da- 
nych, dotyczących topografji miejskiej. 
Zwyk!e plany są oczywiście niewystar- 
,czające, gdyż nie wyszczególniają żad- 
nych zakamarków. 

Aby ułatwić policji tropienie przęstęp- 
„czoścji w najbliższym czasje sporz 
ne zostaną specjalne mapy większych 


lub jakiemś przej miast polskich, na których będą Oznaczo 


ne wszystkie ukryte przełścia, pasaże, 
potajemne furtki | „drugle bramy“. 

Znajomość tych danych obowiązy” 
wać będzje każdy komisarjat policyjny, 
a mapy będą dostępne jedynie dla użyt- 
ku służbowego. 

Należy przypuszczać, że dzięki tvm 
zarządzęniom, władzom bezpieczeństwa 
łatwiej będzie tropić przestępców, za* 
zwyczaj tak doskonale obeznanych z 
ich terenem operacyjnym. 

Policyjne mapv tonograficzne znane 
są już od ość dawna we wszystkich bez 
; wyjątku państwach zachodnio - europej 
i skich i bardzo często oddają tamtejszym 
i władzom wielkie uslugi, 


G$atalny upadek 


(d) Na ulicy Drewnowskiej Michał Chojnacki 
(Drewnowska 63) potknął się i upadł na bruk 
uliczny, doznając dotkliwych potłuczeń. Wezwa 
ne pogotowie, które mu udzieliło pomocy lekar- 
skięj. 
| Na ulicy Północnej ofiarą podobnego wypad- 
ku padl 42-letni Jankiel Blum (Solna 9). 


| 

Zosłabła z głodu 

| (d) Na ulicy Wólczańskiej zastabła z głodu 
46-1etnia bezdomna żebraczka, Katatzyna Sto- 
likowska, Weswazo pogotowie, które. po. udzie: 
leniu pierwszej polnocy przewiozżło ją do szpi- 
tala przy zbiorni miejskiej, 


| 
 Sopnńrzył sie 


| (d) W mieszkaniu przy ulicy Brzozowej 15, 
34-letni Jan Kołodziejczak, zapalając maszynkę 
spirytusową, doznał dotkliwych poparzeń, We- 
zwano doń pogotowie, które mu udzieliło pormo- 
cy lekarskiej. , 


| 

$ożar 

| (a) We wsi Wiertniki (pow. sieradzki) wy* 
buchł groźny pożar. Pastwą ognia padł dom 
mieszkalny i kilka budynków gospodarskich An: 
toniego Kurowskiego. Straty wynoszą około 18 


j tysięcy złotych, Przyczyna pożaru —- nieostro: 


żne obchodzenie się z pgnier 
PERETE IDEE: a ARTEAN NT RRE 


REKORDOWE POWODZENIE. 


W teatrze „Bomba“ w dalszym ciągu wSpa- 
niały program świąteczy ,, Ê.. a się smie» 
ię..". Publiczność każdego wieczoru szczelnie 
wypełnia widownię nowego teatru I gorąco okila 
skuje wsżystkich wykonawców. i 

Program ten składa się z samych przebojów 
największych teatrów stołecznych | zagranicz: 
nych. Ulubieniec publiczności łódzkiej, król ko» 
mików polskich, Romuald Qierasieński, doprowa 
dza widownię każdą swą kreacją do paroksyzmu 
śmiechu. 10 dancing - boys z teatru „Fsralna” w 
dalszym ciągu wzbudzają prawdziwą sensację, 
gdyż Łódź jeszcze nigdy nie oglądała podobnego 
numeru. i 

, Pozatem szczególnem pówodzeniem clęszý 
się bezkonkurencyjny Chór Oj = Dana oraz pełne 
pikanterji i komizmu „Złamane lilje", 


Bużury apielc. 

h dzisiejszej dyżurują następujące opie. 
"ki: Sz. Jankielewicża (Stary kaa Z. Sies 
kela (Limanowskiego 37) B, Głuc 
(Narutowicza 6) St, Hamburga i S-ki 
r 50), L. Pawłowskiego (Piotrkowska 302), A 


owskiego 


Dizwyczajen.e się od palenia 


tytonu, zużywając zalecany przez lekarzy „Papa 


mentoll* Jednorazowy wydatek) Cena zł, 345, 
Zamiejscowym ża żaliczeniem (porto zł 15) nae 
desłać przy zamówieniu, lub 
ceny zgóry), 
bule, Poznań 


Wysyłka łącznie 
Ryb: ki "jad tę przes R. J 


za przekczan'em 


(Główna; ` 


_ 


PE 


Ep EK a MS = 


Nr 3 


1932 m 


| > ros | 
Co śpiewa cały mik BYG AŃSKIE 
ROMANSE 


„Czy znasz za rytm?" 
Najnowszy utwór genialnego reżyse:a 


— Foxtrot 
angiels :iego „PUDOWKINA* 


(SU torelle SZ 
kimbief OO 


„O Tobie myśle całą noc" 
— Walc 


„Ty nie jesteś pierwsza...“ 
— Tango 


Najnowsze arcydzieło 


rE Maya 


EKSEELENCJA 
MIŁOŚC === 


w głównej Toli fascynująca 


ANNABELLA 


Już wkrótce wade 


Wojenne przeżycia 


artystów filmowych 
x (lu) Rocznica zawieszenia broni w 
| czasie wielkiej wo.ny św-atowej, obcho 
dzona była niezwykle uroczyście przeż 
świat aktorski w Hollywood. 
ŻĘ W klubie artystycznym zebrali się 
» najpopularn.ejsi artyści, którzy postano- 
e wili ten wieczór spędzić na wspomnie- 
© niach. 
j| Maurice Chevalier opowiedz'ał o swo 
ich przejściach w czasie wojny. W jed- 
SB nej z pierwszych bitew został ranny i 
SE dostał się do niewoli niemieckej. W nie- 
woli przebywał 26 miesięcy. Potem u- 
ciekł z obozu jeńców do Francji. 
W prawem płucu tkwi po dziś dzień 
odłamek szrapnela. 
Paul Lukas, bohater „Wielkomiej- 


Minuta śmiechu 


| Mala Zuzia zwraca się do matki: 

| »— Mamusiu, co to jest „erotyzm'*?.., 

| . A na to matka: 

l p — Moje drogie dziecko nie wiem, Musia- 
lam wychowywać jedenaście dzieci, skąd więc 
mogłam mieć czas na zajmowanie się takiemi 

- fłupstwami?,,, 


Williama Wiilcox 


z udziałem dawno niewidzia- 
nej ulnbienicy publiczności 


BRYGIDY HELM 
ocaz JÓZEFA SCHILOKRAWA 


‘Muzyka wykonana przez rewelacviny 

zespół CY GAŃS KIEJ ORKIESTRY 

pod batutą ALFREDA RODEGO 
wkrótce w kinie 


„SPLENDID“. 


sę. ` 

| Natczyciel stara się wytłumaczyć uczniom, 

ta czem polega dobroć, 

— Ą więc naprzykład wyobraźcie sobie, że | fi 

chodzą ulicą 4 widzę jak ktoś bije niemiłosiernie | f 
| osiołka... Oczywiście, że staję w obronie pokrzyw 
| dzonęgo zwierzecią, Jak się będzie nazywało moj 
$ je postępowanie?,, 
"BM '  — Miłość bliźniego, panie profesorze, 


+ 


r Na trzy dni przed Bożem Narodzeniem po- 
wiada Piefrasiński do swej żony: 
= Żonusiu najdroższa, w tym roku nie dam 


twe stare rachunki u krawcowej, 
Pietrasińska zrywa się z krzesła i krzyczy: 


DROBIAZGI 


ci nic na gw'ardię, natomiast ureguluję wszystkie| Yrzę mofno przyjmowac kaucyi od pracownikóm.— |! ' 
Sżuśki kryzysu wśród komiwojażerów — Ádresy 


skich ulic“ był oficerem w armii węgier 

skiej. 

William Wellman, reżyser NS WA 
Ryszard Arlen i Norman Taurog, 

reżyser „Skippy“ służyli w lotnictwie 


amerykańskiem. 


ma depeszuch muszą być wyraźne. — Rome Fotografami na froncie byli Józef 


dziesięcioziotów£i Sternberg, E. B. Schoedsack, twórca 


da * Przyjął się u nas zwyczaj, niewiado- nie pokrywają nawet kosztów podróży | '„Rango”, Victor Fleming oraz Milesto- 
Kolasiński chwali się przed przyjaciółmi: | mo skąd „wprowadzony, że do nowego. wskutek czego w elu komiwojażerów (nie, realizator „Na zachodzie bez zmian“, 
Słyszę wszystkie stacje skiopekiloi ||aków tylko j Jest to dotkliwy cios dla SĄ ro- George K. Arthur był w dej toś 
— Rozumiem — jednocześnie, — wtrąca które z pracy komiwojażerów, Korpusie, Victor Mac Langlen, jako ma- 


5 5 po złożeniu kaucji. 1dzih, 
ktosi syaw Zdarza się przeto często, że pracow- czerpały Środki do życia. jor wojsk ang elskich zajął Bagdad, zwy 
* kłymi zaś szerecgowcamj byli Ronald 


+ nik nietylko nie otrzymuje przytzeczo- 


— Co? Ja jestem twoja żoną, a podarunki 
świażdkowe będziesz dawał mojej krawcowej?i,., 


Trzej kupcy siedzą w kawiarni. nej posady, lecz traci również złożoną |, Urzędom pocztowo - telegraficznym S0!man. Clive Brook, Philips Holmes i 
Pierwszy mruczy: kaucję, o którą musi się procesować. — nastręczają wiele kłopotu depesze, które Gary Cooper... » r 

— Tak, tak, Ale i proces i wyrok nie wiele pomagają zostały nadane z niedokladnym adresem !,, Ostatni przemawiał Maurice Cheva- 
Drugi wzdycha: w takich sprawach. albowiem sprytni ódbjorcy. lier; A se 
— No, no, „przedsiębiorcy“ tak się urządzają, ŻE| Za odnalezienie adresata Bzy) „Przeszliśmy, chwała Bogu wojnę. 


Wyszliśmy z niej cało. | dzięki temu 
właśnie... zrobiliśmy karjerę. To jest 


A na ło trzeci: 
-— Jeżeli powiecie jeszcze jedno słowo 6 in. 


nic od nich nie można wyegzekwować. stwo poczt į telegrafów wprowadziło do 
Sprawa ta ma być obecn'e uregulo- datkową opłatę w wysokości. 


wana w ten spósób, że pobieranie kAu- 
cyj od pracowników uważane będzie za 


teresach, to wychodzę! 


|do odpowi BEE -karnej, 


całym kraju tak zwani kómiwojażero- 
wie, sprzedający towar na prowincji. 
Obecnie wobec ogólnego zastoju Zarob- 
ki komiwojażerów 


żeszcze fyik©G 
firzy dmit 


Teatr ROMBA 
39 PROGRAM ROZGŁOŚNI. ŁÓDZKIEJ 


prezeniu'e „POLSKIEGO JAN, 
ė - NIEDZIELA, dnia 3 styczuia 1932 r, 
wiąteczny program ” zadaj Transmisja nabożeństwa z Kan 
t = oznań 
„edi i swój sig 158— 12.10: Sygnał czasu z Wawy, hejnał 
Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie Pro< 


tą i Ba meteorologiczny z W-wy, 
12 05—14.00 Poranek, wołowa | z Filh 
wer Wyk Ork. zę” zm dyr, Br Wolistala 


ina 3zperówn 
"405% SOWA Aa 
153%--—15,55 Muzyka ludowa z W-wy. 
15.55-—16 50 zró ję dla dzieci, 1) Co się 
dzieje (na świecie*, 2) „Zaginione światy“, felj 
Porębskiej (tr z W-wy]. 


"Na czele zespo łu król hurmoru 


Romuald Kięras. piski | 
10 Banmcing — Boys 16.20—1640 Płyty gramofonowe z W-wy. 
16,40—16.55 Odczyt z Wiln2 pt: „W poszu- 


$ Bomba-G'rls, chóry, statystki © staty | kiwan nowych światów", w$gł. prof Broni - 
ści! — 20 przebojów! — Flektowne |sław Rydzewski, 


E — i 'ękri 16,55—17 15 Płyty gramofonew z W-wy. 
ada M ROB LNSRYNIYBZA CE 17 15—17.30 AA duszą polska a rosyj- 
pryska ' wygł red C. Jellenta (tr. z W-wy). 


Dzis trzy przedstawienia. — Początek o zgodzie | * 1 dowośći przyjeńńe i 
ule 6.15, 8.15 i 10.15, — Ceny biletów, mimo o=], BŚ BE A dra przyj > 
gromuych kosztów, nie zostały  podwyższone,| 11.45-19.00 Koncert popularny 
i wynoszą od i zł. do 4.50 zł, 

19 00—19.20 Rozmaitości, 

1920.19.30 Kom. sportowy iódzki, 

1930—1945 Komunikat Izby Przem Handl. 
w Łodzi odczytanie prośramu na dzień nast., 
oraz kalendarzyk filmowy, repertuar teatrów . 

1945—20.15 Słuchowisko z Warszawy p. tu: 
„Papuga podtug Helgi Helrot z 

21 40—21.55 Kwadrans. literacki: „Bał u Ra- 
dziwiłłać, fragm, z pow H. Romano „Li 
stopad™ (tr, z W-wy)” 


Kewkowski 
Frenkiel 
Skemieczny 
Chcasvcazu 
Walter 


| zwykłe Gszustwo'r wini poc: Akani, g + Od "dł dni | jij ły Sie T obiegu 


Do niedawna rozjeżdżali jeszcze po przeważnie już mocno zniszczonych. 


Hallo? Tu racje. 


P.R pod dyr Ozimińskiego i soli iatów w z W 


Dymsza W |-SZVT 
śpiewnym filmie polskim. . i |mówi 


wiaściw; je chciałem powiedzieć, że 
I gdyby nie nasze talenty. n gdy nie byli 
"byśmy: tem, czem jesteśmy. Ale towa- 
| rzysze broni, wojna: się nie qkończyła. 
|Coprawda. nie leżymy już całemi dniami 
w okopach, ale walczymy w dalszym 

_Nowe banknoty wyróżniają się este- ciągu. O pieniądze, powodzenie, O pu- 
wykonania, utrudniającą ich A Przepraszam bardzo. Jeżeli nie wszyst- 


30 gross: 


nowę banknoty dzlesjącionioiówć: 
znaczne różniące się od poprzednich, 


ł do ie ko. co tu powiedziałem jest logiczne i 


ważkie — wybaczcie mi, w tej uroczy” 
stej chwili. 
Jak wam zresztą wiadomo, nie je- 
stem mówcą, lecz artystą". 
21 55—22 40 Recital fort, Alireda Boehna (tr i 


z ` Varsar y). 


22.40—22.55 Dodatek do Prasowego Dzienni- 


ka Radjowezo. kom.: meteorol, polic. oraz wia- 
donese SPOEWE l z Wda) | Stałe ondulowanie ae Graię 
zapomocą naszyć 


23.00—24.00 Muzyka lekką i taneczną z W-wy 
bieni ondulacyjnych? typ 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. A, działa skutecznie zwy 
11.05: Wiedeń, Koncert symfoniczny. m Bae a T 
18.00. Paryż. Koncert symfoniczny z | teryjką i lampką kontroł 

Sali Pleyel, na, cena zniżoną.zł. 12.90. 
19.30. Brafistawa. „Polska krew* — Jednorazowy wydatek! 
operetka. Nedbala. GI) RNG 
20.00. Lipsk. „Student-żebrak*, ope AHATA Wysyła wy 
Sj aa ia $ yz KA adu, 
5. Królewiec, Koncert z udziałem ozna YDGKI 
śpiewaczki koloraturowej Elsy Koch. ` Praktyczna NOWOŚĆ! 
21.00. Rzym. Koncert symi. 
21.15. Frankfurt (Sztutgart). „Zyg- 
fryd“ — opera Wagnera (aki l-szy), 


REWELACJA DLA DZIECI! 


Przeżycia milusińskich w „kolorowych 
ulicach Sj 
Już we wtorek, dnia 5 styczna b.r. 


Przy nie”ostatecznej funkcji przewodu ro- 
karmoweśo, AE zyj ri i Haai opa. o godz. 4 popołudniu w sali Teatru. Li- 
Ea ata odj ak grubej. skłonne | terackiego (Przejazd 34) redaktor Jerzy 


ści do zanżlenia ślepej 
ają „Francieka. józeta' szybke usuwa obja. | Bilis roztoczy przed oczyma naszych 


ząstomowe i bóle w podb Żądać 'wjmilusińskich baieczne obrazy z „Kolo- 
steleto 1 drogerjath rowych Ulice". 

„Kolorowe Ulice“ — to temat jedy- 
nej gawędy red. Jerzego Blisa. który 
w przejeździe przez Łódź zgodził się na 
wspólne spędzenie popołudnia z wier- 

nymi swymi małymi przyjaciójmi, 


i  Niespodzanka. którą obecnie zapo- 
szym 100 proc.mówiono- 


wiedzieć możemy będzie jedvną w, 
swoim rodzaju ucjechą dla łódzkich 
Nie wątpimy. że rodz'ce nie od- 
jmówią swym pociechom miłej rozryw- 
ki. — Zaznaczyć również możemy, że 
Następny program po gawędzie odbędą się zd'ęc'a fotogra 
iczne. 
„Grand-Kina“ i Przedsprzedaż biletów od poniedział 
ku w składzie materjałów piśmicnnych 


PRN > W. Szwajcera, Piotrkowska 10 
RY STZARSZEN A e. 
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— Aha... — pomyślał Gniazdecki — 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIFŚCI. | Teraz zacznie się piłowanie... 


W- Katowi.ach popełniono zagadkowź 
morderstwo (Otiarą zbrodniarzy padł wspól- 
właśicie! fabryki chemikalij. Kamienievki 
araz lego żona Stwierdzono, że Kanuieniec- 
Ki prasował ostatnio nad doniosłym wyna- 
lazkiem, który miał spowóododać przewrót w 
dziedzinie produkcji farb. Zwłoki wykryto 
w opancerzonym gabinecie  posiadającyin 
liczne dzwonki alarmowe i do którego nik: 
nie miał prawa wstępu. Z biurka skradziono 
dokumenty, dotyczące wynaiazku. 


Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- 
nieckiego. Fryderyka Blatta: który po pe- 
waym czasie umiera w szpitalu dła obłąka: 
nych, opętany „akąś manią prześladowczą 


J Z pozostawionego pamiętnika wynika 
że Blatt miał zamiar zgładzić swego wspól 
dika, ale zbrodni tej nie- popełnił, 


Pó śmierci Blatta kierowniczką fabryk’ 
zostaje jego Żona, pani lla, która raz już 
usieękla od swego meża z podejrzanym oso- 
bnikierm. niejakim Szackiewiczem. Osobnik 
ten porzuwił ją lednak, gdy Blattowa stra- 
Giła Środki do życia. 

Stenotypistką w fabryce Biatta I Komie- 


nievkiego hyła Jadzia Krzysikówna, zaręczo! chwileczkę... 


na nieoficjalnie z Kazikiem Flaszkowskim. 


odparł głośno: 
— Owszem jest... W jakiej sprawie 
chciał pąn pomówić z panem dyrekto= 
ren1?.. 


— W sprawie tej nowej maszyny... 
Pan Reiner miał jeszcze wżiąć u nas jed- 
ną maszynę. Możemy teraz zmontować.. 
Tak, no, ale.. Dopóki nie zapłaci” 


?.. — zdziwił się Hausmei- 
ster. — To pan nie wie?.. Pan Reiner 
wykupi wczoraj wszystkie węksie.. 

— Pan Reiner... wyKkupk... wczoraj.. 
wszystkie... weksie?.. i 

— No, tak.. ‘Teraz możemy znowu 
przystąpić do interesów.. Ja zawszę mia 
iem do panów wielkie zaufanie.. Tak 
firma nie może się załamać... To byłby 
przecież koniec świata... e 

Gniazdecki wstał: - 4 

— Bardzo pana. przepraszam. Za 


Wpadł jak bomba do gabinetu szefa. 


Opiekunem Flaszkowskiezó był 48 bonia siedział w swej zwykłej pozycji. 


niecki, który w myśl testamentu ojca Kazi- 


ka dysponował jega kapitałem w sumierczynienia z awanturnikami to 


"IW. dolarów. Po zabójstwie Kamieniec- 
kiego okazało się, że pieniądze te zostały z 
-banku wysofane. 


Jadzia nawiazuje znajomość z detektv- 
wem Czyńskim, który podejmuje się wykry 
cia sprawców  talemniczego morderstw? 


"iPierścień", do której na!eża zawodńwi nszu 

Asda włamywacze: Klimczak, $Ś.heidoman 

' Wasiak i inni. Miedzy inneml pndejrzenie 
pada rownież na mieszkaiacego w Katowi- 
cach rzekomego jasnowidza  Zarańskiego 
który w strasziiwv sposób maltretuje swa 
córeczkę (iizię, Dziewczynką zaopiekowała 
się Jadzia, . 

Członkowie bandy „Rubinawy Pierścień" 
Schcidemann i Lenszewski wysyłają do Ja: 
dzi list, donssząc, Że Flaszkawski jest w nic 
bezpieczeństwie. Za jej pośrednictwemi chca 
zwabić dą Warszawy Czyńskiego. 


Jadzia po otrzymaniu listu wyjeżdża do 
Warszawy. Lenczewski przedstawia się Ja- 
ko wywiadowca warszawskiczo Urzędu 
Śledzzego | namawia ią do napisania listu 
wzywającego Czyńskitgo 
(hotel , Victoria” pokój 225). 

Jadzią, nie przeczuwającż nic złego napi- 
sala list, który Lenczewski schował do swej 
kieszeni. gdy Jadzia chojała 
koju, bandyta zatrzymał 
jej kajdanki ma freze. 


Tymczasem detektyw dowiedziawszy. Się 
gd dozorcy, źe Jadzia po otrzymaniu jakie. 
goś listu pojechałą do Warszawy; udaje 
się również do stolicy, by ją odnaleźć. 

Po stoczeniu wałki z Lenczewskim i 
Schaidemannem zwalnia Jadzię z rąk Opry- 
szków, 

„Zab'era ją do pokoju Hanki i tam za- 
mieszkują w trójkę Flaszkowski opiekował 
się troskliwie Jadzią, zaniedbując Hankę, 

Tymczasem Lenczewski i Scheidemann 
przys'ęgają zemstę Flaszkowsk*emu 

Pewnego wieczoru, gdy Fjaszkowaki wy- 
szedł z Hanką za miasto, 

ozewski, raniąc ciężko Hankę, 


Hanka wskutek otrzymanych ran zmarła 
na ulicy 

Blattowa proponuje Jadzi 
jazd zagranicę, 

Jadzia przyjmuje tę propozycję i razem 
wyjeżdżają do Wiednia. gdzie zawierają 

. znajomość z inżynierem Oustawem Relne- 
rem. 

Blattowa za pośrednictwem swego urzęd- 
atka, dyr, T eniza, zamierza skupić wszyśt- 
ke weksle Reinera, by uzależnić go 
siebie, 

Re'aer oświadcza się o rękę Jadzi. lecz 
Blattowa stara się przeszkodzić ich małżeń- 
stwu, 

Wierzyciele ne dają Remerowi spokoju. 
Załadtwia ich administrator Reinera — Gnia 
zdecki 

Przybył właśnie dostawca maszyn głów- 
ny wierzycel firmy, Hausmeister, 


da Warszawy 


wyjść z po- 
ją, nakładając 


napsdł ma nici 


wspólny wy- 


— No, panie Gniaadecki co słychać? . 


| 


— Mało, że miałem dotychczas do 
rzycho- 

dzą jeszcze warjaci... — rzekł Gniżiec: 
ki. — Siędzi u mnie w tej chwili Hans- 
meister... ; ; 


— Czego chte? -— zapytał ponuro 


nteress. > porzez) 44 
= Dóp%ki mie Wregulowaliśmy sta- 
rych długów. nie robię żadnych intere 
SÓW... 
— Powiedziałem mu to samo, ale on... 
on odparł mi na to, że pan dyrektor 


Wy- 
kupił wczoraj wszystkie weksle.. k 
Ja?! — zerwał się Reiner. — Ja 
wykupiłem weksle?., 

Przez chwilę szef 1 jego administra- 
tor patrzyli na siebie takim wzrokiem. 
jakgdyby jeden drugiego wważał za ciąż 
ko upośledzonego na umyśle. ` 

— Czy tak panu pawiedział?... — za- 
pytał jeszcze:raz Reiner. KIE 

— Powtórzyłem dosłownie... 

— To ciekawe... Poproś go pan tutaj.. 

— Dobrze, ale pan dyrektor rozumie 
że nie wolno nam zaprzeczać... Może na- 
prawdę stał się jakiś cud... Trzeba tylko 
dowiedzieć się od niego sprytnie, kto mu 
dał pieniadze, i : 

— Już ja to załatwię... — ożywi się 
Reiner. — Niech tu wejdzie... 

Po chwili do gabinetu: wszedł Haus- 
meister i Gniazdecki. 4 

— Moje uszanowanie panu dyrektor 
wi... — rzekł gość, witając się z Reine- 
rem. — Jak zdróweczko?... Ttttak... Cóż 
ia to chciałem powiedzieć.. Więc właśnie 
w sprawie tej nowej maszyny... Możemy 
orzystanpić teraz do montowania... 

— Aha... — odparł Reiner. — Słusz- 
nié.. Możnaby teraz zmontować... Pie- 
niądzę otrzymał pan? W 
Oczywiście, oczywiście... Dzięku” 
ję... Załatwiore.., y? 

— No, tak... Wiec... co do tej nowej 
maszyny... no, dobrze... więc stare ra- 
chunki załatwione?... 

— Załatwione panie dyrektorze, Za- 
łatwione,,, 

— Bo widzi pan, ja jeszcze nie otrzy- 
malem z powrotem wekselków... 

— Jakto?.,, Ten pan zabrał... 
wiście. że zabrał... Nawet dziwiłem się: 
że go nie znam.. Jakaś obca twarz... 
Przedstawił się jako Lentz..,, l 

— Tak, tak... — potwierdził Reiner. 
— To nosz nowy pracownik... Więc pan 
Lentz był już u pana? .. No, to świetnie.. 


Reiner. 
. Czyński dochodzi do wniosku. że na: terenie — Nie pieniędzy.. Właśnie ło jest 
Potski grasnie tafemńicza banda „Rubinówi. dziwniejsze.., Chce z nami zrobić. nowy| . 


Oczy- 


Popracih się sytuacja, co? , Mówiłem że tak... więc co do tej nowei maszyny?, 


ndy nie =s/sży rozpaczać.. W interesich 


tat JeS., azat uny pome — raz ucho, raz 
w 1 duira" he hs khe, TUSK 
sa aE Cze jest 


CR Av; 


Reiner Spoirzał na niazdeckiego, 
którv nie ruszał sie z miejsca, tylkowzni 
zył rpmionami, daiąc do zrozumienia, 
że uic z tego nie rozumie, f 
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IEWOLNICA : 
Powieść kryminalno -semsacyjna < 
Napisał specialnie dta „Expressu” JERZY BAK 


/ 


= No, tak... — dokończył Reiner. — 
Damy panu znać w najsliższych dniach, 
kiedy przystąpimy do montowania... 

— Doskonale., Czekam łaskawych 
zleceń... Moje uszanowanie... Moje usza- 
nowanie. T 

Po wyjściu Hausmeistera w gabinecie 
zapanowała cisza. 

— Co pan o tem sądzi? — zapytał 
Reiner, zwracając się o administratora. 

— Ja myślę, panie dyrektorze że 
Hausmeister zrobił nam poprostu prima- 
aprilisowy kawał... 

— Nie opowiadaj pan głupstw... Haus 
meister nie jest smarkaczem, który stroi 
żarty. Cóż to za Lentz, u licha?.., Nic nie 
rozumiem... 

— Dziwna historja.. — dodał admi- 
nistrator, — A co najdziwniejsze, że dziś 
nikt nie przychodzi po pieniądze... Mamy 
wielkie płatności i nikt się nie zgłasza... 
Czyżby ten Lentz wykup] wszystkie na- 
Sze weksle?.., 

— Ta sprawa zaczyna mnie niepo 
koić... — burknął Reiner. — Nie wyobra- 
żam sobie, aby w dzisiejszych czasach 
znalazł się podobny dobroczyfńicą, który- 
by bęzinteresownie pomagał zrujnowa- 
nym przemysłowcorm.... 

W tej chwili do gabinetu wszedł woź- 
nyi podał Reinerowi wizytówkę. Reiner 
spojrzał na wydrukowane nazwisko I — 
zdębiał, Gniazdecki podszedł do biurka. 
— Czytaj panl.. — szepnął Reiner, 
podsuwając mu wizytówkę, . 

— „PŁ szef. Lentz“ 


się kto to jest... 

— Poproś tego pana..— rzekł głośno 
Reiner wykazując coraz większe zddenar 
wowanie. 
Lentz przędstawił się obydwu panom 
i usiadł, nie czekając na zaproszenie, To 
zachowanie się jak we własnym œ'mu 
wydało się odrazu Reinerowi mozno po- 
dejrzane. 

— Przypuszczam, że nazwisko moje 
jest już panom znane... — rezmoczął 
Lentz spokojnym, miarowym głosem. 
— Owszem, przed chwilą właśnie roz 
mawialiśmy © panu... 

— Prawdopodbnie w związku z wy- 
kupionemi przeze mnie wekstami?.., 

— Tak jest.. Czy zechce pan nam 
wytłumaczyć co to wszystko znaczy?... 
— Sprawa _ jest prosta... — oednarl 
przybysz. — Działałem nie z wlasnej 


J;niciatywy, lecz z rozkazu mej szefowej.. 


Skupiłem wszystkie pańskie weksle... 
Ale proszę nie sądzić, że jest pan zwoł* 
niony z obowiązku wykupienia tych ak- 
ceptów... O, nie.. Teraz tylko ma pan do 
czynienia z moją szefową... 

— Przepraszam, — przerwał mu Rei- 
ner — a czy można wiedzieć kto jest 
pańską szefową?... 

— Pani lla Blatt... 
Lentz, 

Reiner był oszołomiony. Zdawało 
mu s'ę, że to jakiś podstęp. Gdy Lentz 
opuścił jego gabinet, połączył się na- 
tychmiast telefonicznie z hotelem, w 
którym mieszkała Blattowa, chcąc się 
dowiedzieć, czy jest w swym pokoju. 
Portjer po sprawdzeniu dał mu twier- 
dzącą odpowiedź. Re'ner ubral się 
czemprędzej i pojechał do hotelu. 

Blattowa przyjęła go z konwencjo- 
nalnym uŚmieszkiem na twarzy: 

— Pan de mnie?.. Czem mogłabym 
służyć szanownemu panu?.. 

Reiner z trudem nad sobą panował. 

— Tak, fa do pani... Po wyjaśnienia. 

— Po wyjaśnienia?.. W jakiej spra 
wie?.. « 43 

— Pani chyba lepiej fest w tej spra 
wie poinformowana... Nie sądziłem, że 
przyjeżdża pani do Wiednia w spra- 
wach handlowych... Nie mi pani w każ- 
dym. razie o tem nie mówiła... 

» Czy uważa pan, że powinnam Się 


— odparł dyr. 


— „Dyr. - Józef — odczytał | 
admfitótór;— No; nareszcie dowiemy: 


Str, $ 


t 


x panem ze wszystkiego wyspowik 
ać?. 

— Nie żądam tego od pani... Ale nie 
zdziwi chyba pani fakt, że interesuje 
mnie siosunek pani do mego przędsię* 
biorstwa.» ` 

— Faktyczny stan rzeczy jest panu 
chyba znany. Jestem w pos'adaniu pañ 
skich weksli. 

„= To wiem. Czy mógłbym również 
yoanen, co pani zamierza z tem zro- 
1 . 

— Jest to zwykła tranzakcja handlo 
wa. Przypuszczam, że wykupi pan swe 
weksle w terminie... 

— Przecież to n'emoźliwe!. Pani 
przecież wie, że jestem zrujnowany! 

e— Pozwoli pan w takim razie, że 
zajmę się sanacją pańskiego przędsię= 
biorstwa-.. Moj najbliższy  współpra= 
cownik, dyr. Lentz, bawi właśn'e obec 
nie w Wiedniu, mogłabym go zatrzy”. 
mać do pańskiej dyspozycji... 

— Cóż to ma być?.. Kuratela?. 

— Przyzna pan, że nie jest to ad- 
powiednia pora na dąsy... Jeśli ma pan 
inne wyjście z tej sytuacj. proszę bar= 
dzo, mogę się zgodzić na ustępstwa. 

Reiner spojrzał na panią !lę, zacis= 
kając mocno zęby. Ona parrzala na nie 
go z miną triumfatora. Nareszcie. ma 
go w swych rękach. Teraz już go tak 
łatwo nie wypuści. 

Teraz będzie błagał (o litość u jej 
sdrwpókt "ma pienią Jze. może SOBIE? 

Walię na. iego rodzaju. wybryki 
ner nie zapłaci?, . Newielka stifa 
Nie o to chodzi... 

Chodzi o zaspokojenie ambicji — me 
więcej... 

Reiner wstał. Czuł, że coraz ciaśniej 
zaciska się obręcz wokół jego szyi 
brakło mu tchu. Żegnałic się, rzekł: 

— Niech pani decv tuje... Ja tu nie 
Lie mam do powiedzs «A... 

| wyszedł. Był zły Ta kobeta mia 
ła w sobie coś dem nicznego, Przyje= 
haia niewiadomo s”41 i odrazu  pofe 
wała go w swe Spryuwi e zastawione sid 
ła. Trzeba się buczie od niej uwolnić È 
to faknajpr_dzej! 

Wolno schodził go schodach. Ułowę 
miał spuszczoną, iak zbrodn:arz, który 
wymyka sę cicha-7am z miejsca zbrud 
m. Ktoś zatrzymał się na schodach. 
SLojrzał — Jadzia. 

Wracała na górę 7 miasta, a uirzaw 
szy go, chciała się cofnąć, lecz była 
już za późno. 

— Pani jeszcze 
A ten list?.. Przecież miała pani zaraz 
po wysłaniu tego listu wyjechać... 

— Zostałam... 

— | czy trwa jeszcze pani w swym 
niedorżecznym zamiarze?.. 

Niech pan o tem nie mówi... 

— Więc mi nawet mówić nie wol 
no?. Tego mi chyba pani nie zabroni? 

— Niech pan o mnie źle nie myśli... 
Nie chciałam panu w ten sposób odpo- 
wiedzieć... 

— Rozumiem... Domyślam się. kto 
na pan'ą w ten sposób wpłynął... Ale 
niech się pani jej strzeże... To jest unię 
bezpieczna kobieta... 

Jadzia wiedziała doskonale  ksgo 
Reiner ma na myśli. Od kiiku dni oz ę- 
bił się znacznie stosunek miedzy terä 
dwiema kobietami. Jadzia zrozumyała, 
że Blattowa kopie pod nia dołki. Wie- 
działa, że historja -2  Flaszkowskim, 
przez nią opowiedz'ana, była poprostu 
zmyślona w tym celu, aby odwrócić 
jej uwagę od Reinera. M'neło kilka dni, 
a Flaszkowski nie dzwo%ł. nie mógł 
A bo go w Wiednu wcale nie 

yło. 
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Mr. 3 
OSTATNIE DNI! Arcydzieło dźwiękowe reżyreśli - Mistrza ERNESTA LUBICZA p. t: 


i „WESOŁY PORUCZNIK" 


W rolach głównych: MAURICE CHEVALIER, CLAUDETTE COLBERT, — Muzyka i teksty piosenek Oskara Straussa. 
Nadprogram dźwiękowy dodatek i aktualności 2 kraju. — Poczatek o 4.30, w soboty medziele i święta o 1-ei. 


DŹWIĘKOWY 5 
o 


każe ody 


Na elfiranie 


: 88 


CY 
Na ekranie Wobec olbrzymiej frekfencji nieodwołalnie tylko dziś 


„BAL W OPERZ 


z eor Haid, Petrewiczem I G. Alexandrem, — Na scenie WIELKI PRZEGLĄD PRZEROJÓW. Wyślpy a 2  Karińska Mino wiczem, 
Opolskim, Nikołajewą i Fiewickin ni cze e. — 12 pre >szy:h umsrów. — Dziś pcg ék n sodz nie 6, w, = teny mi "msc 
nieporwyższone — Prczątek norm. seansów pierw, o 12 do 3 po cenach zniż. 


„st Narutowicza 20 | IJ) | osi yw En, mi np DY og, 
Dźwiękowy Teatr Swietiny [Mim Czaruje i zachwyca 
~ CASINO wa a RAMON NOVARR 
A 4) Ę N D R . NEM 66 Pow artare aemiaiara, PeR sora 
i Ą g Brzasku. Nad programy i T.godniki dźwiękowe 
a EEE REES EE EŃ 
esteimie dmi! W filmie 99 Początek seansów o godzinie '2:ej w poł 
OBY AE CAPE TA EE E EEE WO TZ SKY? S OAE ZOZ ZZIT LE DOKI OWCZE ZEK ACYRDC T 


I-szy dźwiękowy 
Kino -Teatr w Łodzi 


SPLENDID |Ę 


ul. Narutowicza 20 


7 ENU ZAN EEEE 
bóży szczę kubiet 
całego Świata 


piatt i 1 


Dziś i dni następnych EURE") i dni następnych 


„Klątwa Rodu Mandarynów" 


12-ej—3-ej po poł. 
poranki filmu p. t. 
: a nny May Wong i Sessue Hayakawa... . ży 
adprogram nowszy dodatek kresk Fi h dnik dź r 
Nowszy dodatek kreskowy Fielachera, tygodni dzviętow || lamno | Hady 24 Kidd 
TZ ROOTS OTOZ DYZZÓOOOZ DZA ZZZOÓOOZAAR Z 


"YEN ZEW 
Dziś i dni następnych! Najpotężniejsze arcydzieło genjalnego E, A. DUPONTA, 


„SALTO MORTALE“ 


pojna pieśń zmysłów, hymn uczucia i poświęcenia — W rolach główn Pai GINA MANES. DANIELE MENDAILLE, — ROGER MAXIME. 
piam który olśniewa, zdumiewa i zachwyca! — Film. tysigea atrakcji] — Film o nieb wałym napięciu i emocji) — Fim c frapujacej technice 
zdjęć! -— Film o niewidzianej wystawiel — Nadprogramy! — Początek Seans o god, 4ej po poł, w soboty, niedz, i Swięta o godz, 12 w poł, 
1 


Dziś od godz. 


Brzenowiednie ma 1932 rok. 


Na podstawie teoretycznych i astro 
logicznych badań opartych na kilkuna- 
stotetniej praktyće doszedłem do wnio» 
sku, iż dla pewnej grupy w 1932 roku 
zajdą poważniejsze zmiany. 

Przeto z aliruistycznego punktu wi- 
dzenia radzę wszystkimi zainteresowa” 
nym zwrócić się osobiście lub listow= 
nie do słynnego astrologa - chiromianty 
f mistrza . wiedzy tajemnej Wacława 
PYFFELLO — on Wam powie jak najs 
dokładniej jaki los Waszego życia bę- 


UWAGA? 
CRA w Łodzi 


Przyjechał do naszego 
miasta na krótki czas 
»nary z Rada w Pele 
sze psycholog chi» 
romanta p. Ry” 
srard Morawski- 
Katwini, który 2 ca- 
łą gc słością cdeaduje 
+darzenia z ptzeszło- 
le. przepowiada na 


a RENE GOSPODYNI kupuje 
tylko cykację i mieszankę z JASKOŁKĄ. 


dzie. Za analizę szczególawą i odpó> | 
wiedzi słynnego MEDJUM opłata tylko p 3 gr. 50. 
ZAMIEJSCOWI moga przesłać datę urodzenia | należ- 
ność przekazem lub ztuaczkami pocztowemi załączone 
wewnatrz listu. 

Adres: WARSZAWA, ul. Bednarska 17 mieszk. 57, 
OSOBIŚCIE PRZYJMUJE — CAŁY DZIEŃ. Na żądanie 
przesyłamiy objaśnienia bezpłatnie, 


podstaw e zdobytef “ 
ńedzy ta emnej w la- 
dacn i Japonji= przy 
r EARĘĆ RELESI ER szłość. Naożwycza; po- 
ch ebne zafwiadczenia sfer nai- owych stwierdzają że pra* 
cę swą p. Morawski-Kalw ni opera na ścisłej wiedzy. 
Przyjmuje codziennie w Łodzi, Hoteli Savoy, 
pokój 219, II pięrto, Traugutta 6, 


w Godzinach ad S-ei rano da IG-ej wieez. 


GUM..12 


wasze kona Szczęście | powo zenie ży- 
ciowe, Duże ofiary materjalne 

zależne są od iakości towaru Nie każdy dowolnie żachwa 

lany towar lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

| wypróbowana jakość zasłudu e na Wasze zaufanie. 


TYLKO „OLLA“ "m 


szy isc Ją wygikowyski 
Niewiażski l. NADE „Pest 24531 Cgeielniana A 4, 


efon 216-99 
Prayimuje od 8-9. 30 Sosialist chorób skórnych 


Andrzeja 5. tel. 159-40, | akuszerja i 
ad 12% — 19 po poł. i wenerycznych. 


Specjalista chorób skórnych, wenerycz choroby kobiece 


FABRYKA: CYKORII W yKŁOKNICACH. 


nych i móczopielowych. Elęktroterapia, Przyjmuie -i NASK i od 5—9 wiecz. | Leczenie lampą kwarcowa. 

a gg Aatermia. od 3—5 i od 7-8 oj.Łódzkie koło Czestochowy. = awa) Elektroterapja. 
Przyjmuje od zodz. 8—11 | od 5—9, Pomoska q A Di osa. odaźieioć fPrzyjmuje od godz. B--2 i Od $ 9, 
w niedziele i święta od 9—1. z arkama y niedzielę i Święta od g 9-1 
Ila pań oddzielna poczekalnia, tel. 127-84, POSER Dla pań oddzielna poczekalnia, 

Lekarz-Dentysta Doktór EGCZNICA 


LEKARZY SPECJAL PE 
NA WYPŁATY! Eleganckie damskie 


PORADNIA STENOGRAFJI udzielam tanio, Lipó* 
ALISTÓW wa 25, m. 12, ou godz. IU do 1. 
I GABINET DENIYSIYCZNY 

PRZY GÓRNYM: RYNKU 
Piotrkowska 294, tel, 122-89, AO Jedwabne i wełniane towa: 


J. Karmazyn 


Klin er płaszcze, damskie i męskie sweatry i 
Sie: Cae od Wel sano do tel eż | COU ZAWADZKA 1. > |38 pośczocy, orski. ot. kolde 
neclara bal, skuczne aby ba] SPEG, GHOR, WENERYGIAYCEE M niee seek 1 aaua yn 4,8 rano do 9 scat. jed iea uga kuna d 

m. Med. (PORADY SEKSUALNE), apiele świetlne, lampa kwarcówą,Qd 11-121 2-3 przyjmuje kobieta „ekatz alg dosk ogni ię 


1 wiec PzEsE EF AE 


P je od 9-11 1 5-8 enie] cy kału. krwi. plwowim, o acad, i ZAMCH i 
rzyjmuje — wydzielin itd.) Operacje. opatr rada „Zi. 4 ; ; 
03 Y Eg i pod M oo i A leczerie żylaków zastrzykami. Wizyty WSWoktów = Pu a  JEĆ kto KARMI Kodacm E a: 
—2 w Lecznicy. trko i TNS ‘ 
aea chorób skórnych. Węnety rkowska o e l taian tac wienia, porady bezpłatnie, tel. 123-72. 
cznych i moczoplciowych 
NAWROT 32. TEL. 213-18 


Dr. med. i (Ui, 
SLAWKOWI(I angielskiego udzie | CZESANIE Pań I zł, manicure 80 gr. 
przyjmuje od 8—10 rano i od 4—8 wié $ 


= 
Hi. j LI b g C z i er at Ann" golenie 50 gr, strzyżenie 1 zł. Piutr 


rycznych norada_3 złote. s Pt zs 
Chor. skórne, |czycielka, prżyjeż- kowską 60 w podwórzu, Zakład fry- 


czór, w niedz. i święta ad 9—12 w poł. ą 
specjalista chorób skórnych, we BIŻUTERIĘ, zegarki na raty ceny go- -*" | zjerski, tel. 2435-28. 
__dla pań oddzielna poczekalnia. _| nępycznych I moczopiciowyca. tówkowe „Preciosa, Piotrkowska eldo. pyte alara 


Dr. med. Cegielniana No 7 Soeeóm — -mm Pam D-rowa Szen- | -AKAD fryzierski. spółka w 50 proc. 
U KOPF ewy om mumeracji Cegielniana 43 | YPOŻYCZAM suknie balowe orae ousiantyngwska Ilfker. ui Rocha s [do sprzedania lub wydzierżawienia. 
teleion 141-32 aa A eha a ryz BE zdac A = S m 


od 2—3 Pe Oferty „Fryzjęr”,_ 
Blaszerja i choroby koblece [Przyjmuje od g 8—10 1:—2, 5—9 w 294 Prawa olicyna U pięte lli 6—8, dla pań $ - -6 zm za! SEROMANTKA fizioznomistka. Pomor 


ZGIERSKA 15, tel. 113-47:|aedziele ı święta od 9—11 Dla pań ad ZONDA legitymacia wvdana £ m Dia mada TT ška 35. m. 36, p 
Przyjmuje ad 4—7 w.ecz. dzielna poczezalnia imy L „Gayer, Leon Libich, CENT LECZNI ki, SŁ ei aaa, kart, re 


0 rzeczach aktualnych 


I ciekawyc 


70-letni skoczkowie narciarscy. Narodowe sporty 
polskie. Pływanie najzdrowszym sportem. | 


. Sport jest juź obecnie jednym 2 waż 

niejszych i powszechnie szanowanych 
objawów życ'a współczesnego. 

"W wielu krajach posiada piękne tra- 
dycje — dziesiątki lat ciekawej ew lacji 
— | zwiążanych ż tym „oryginalności ”. 
Jednym ż najstarszych sportów eur 'pej 
skich jest narc'arstwo, które od lat kil- 
kudziesięcju stała się w Norwegii spor- 
tem w całem tego słowa żnaczenii — 
narodowym, gdyż cała ludność Norwe- 
gii używa w zimie nart, zarówno jako 
środka lokornocji, jak i dla celów tury 
stycznych i zawodn'czych. W innych 
Krajach narciarstwo jest daleko miud- 
sze. Wiek jego nie przekracza 20--30 
lat. Dlatego też tylko w Norwegii, qdzie 
narty są „chlebem powszednim * możli 
we jest orzanizowanie corocznie kin- 


„Cyrk tenisowy“, o którym tak głoś 
no od dłuższego czasu w prasie zagra- 
nicznej pisano jest typowym przykła- 
dem „ewolucji“ sportu 'zapaśniczego 
zwłaszcza w dzisiejszych cężkich cza- 
sach. Rekordy i zwycięstwa prowadżą 
w konsekwencji do cyrkowych poka- 
zów ża grube „dudki“, Nie zawsze jed- 
nak zawodowiec lepszy jest ed amato- 
ra. = 


Stary profesjonal tenisowy Kożeluh 
przegrał po raz dziesiąty z niedawnym 
jeszcze amatorem Tildenem. 


Nie zapominajmy jednak, że odby: 
wa się to za pieniądze. Popularny nie- 
słychanie w Ameryce Tilden jest prze- 


|cież „dyrektorenf* tego tenisowega in= | £ 


teręSsu. 5 

Gdyby przegrywał, firma  traciłaby 
na reputacji. Cóż więc szkodzi Kożelu+ 
howi przegrywać, nawet w pięcia sê- 
‘tach, nawet na zamówienie, gdy wie, że 
lte porażki wpływają dodatnio ua $tan 
| kasy cyrku tildenowskiego. 

Jest on pewien zagwarantowanych 
umową honorarjów, więc dla grosza tak 
trudnego dzisiaj do zdobycia można wy 
grywać, ale równie debrze możtia też 
przegrywać, gdyż za to płacą... 

A naiwni amerykanie szaleją z rado- 
ści, że jch ulubieniec trzepie skórę siyn; 
nemu na cały Świat częchowi a innym 
gwiazdom europejskim. > 
Tuen 


Spotkanie Schmeling- 


Walker 


Następny przeciwnik Schmellingas 
który pokusi się o odebranie mu tronu 
bokserskiego będzie doskonały technik 
i taktyk Mickey Walker, który jak wia- 
domo ma tylko kategorię  półciężką. 
ontrakt spotkania został już podpisa- 
ny. Odbędzie się ono w dniu 24 lutego 
w Miami Beach. Schmelling przybędzie 
do Ameryki już 20 stycznia i rozegra 
przed walką szereg meczy pokazowych. 


Szybkość lotu 


piłki tenisowej 


W Genewie, na turnieju w hali poro 
biono ciekawe doświadczenia nad szyb 
kością lotu piłek tenisowych. Przy pomo 
cy stoperów obliczono, że najlepsi gra- 
czę odb'jali piłki z szybkością 80 klm. 
na godzinę, przeciętnie piłki przecięt- 
nych tenisistów posiadały szybkość tyl- 
ko 30—35 kim, na godzinę. 


A + Ae : iod a. 
ena aczidak to było w Katowicach? 


trudniejsze chyba warunki ze wszyst 


cię, żeszłym roku do konkursu lego 
stanęło tylko dwuch zawodników: 61: 
letni Toryal Bjaland i 41-letni Tal'eiv 
Hegnin. U nas takiemu panu odradzono 
by, żeby n'e szed? na skocznię, bo.: Się 
„rożsypie”, tymczasem Hegn.a, peio. 
mek północnych wikingów wykonał 
dziewięciometrowy skok  stylow» żu- 
pełnie bez zarzutu, za co otrzyranł spe- 
cjalną nagrodę. Jeszcze ciekaws/e Są 
cyfry w klasie t. zw. „młodsżych* star 
szych panów od 45 do 50 lat, 2 któr;ch 
aż 45  wypróbowało elasty wauści 
swych mięśni! Próba wypadła nausn0- 
dztewanie dobrze, gdyż najdłuższy sko 

wynosił 25 metrów. mę 

Jest to wynik naprawdę imponu*cy 
i potwierdzający jeszcze raż uienraw du 
podobne wypadki narciarstwa fńorwe- 
skiego. s 

Nie zapominajmy, że najlepsże skcki 
młodych mistrzów na skoczna i nar: 
ciąrskich w ubiegłym roku wahaiy się 
około 50 mtr. 

Jedynym naszym działem sportu. 
ary pod względem popułarnoś.i I "ry 
sinalności cech narodowych wytrzymu 
je konkurencję tego rodzaju ko?kursów, 
są doroczne marsze „Kadrówki” ; Si- 
leiówek— Belweder. Zarówno sama „d~ 
stota" marszów, jak i regulaminy ivh > 
pracowywane corocznie na pidsiawie 
wieloletnich ewolucyjnych doświadczeń 
— napawają nas otuchą, że jednak po- 
trafmy zdobyć się w sporcie na wlas- 
ne, oryg'nalne pomysły, wprowadzając 
do ogólnoświatowego dorobku sporto- 
wego rodzime wartości, ` 

A teraz ż innej zupełnie beczki. Kar- 
jera pływaka n'emieckiego Rademache- 
ra dowodzi, że sport pływacki jest jed- 
wyr ż majzdrowsżych i najhygieniczniej 
s$żych sportów, konserwując organizm 
ludzki przeż dług'e lata i utrzymując go 
pod względem sprawności fizycznej na 
wysokim i bardzo równym pożiornie. 

Rademacher obchodził w żesźłym ro- 
ku orygnalny jubileusz 750 zwyc'ęstwa 
zdobytego w zawodach pływackich i 
meczach piłki nożnej, osiągając je -w 
ciągu 15 lat startów, co daje około $0 
zwycięstwo roczn'e. A 

W żadnym innym sporcie nie notu- 
jemy dotychczas tak długiego utrżyma- 
nia się w formie i to na najwyżsżytń po 


A zaczęło się to wszystko od chwili, 
kiedy żebranej publiczności na meczu 
Kanada—Polska obwieścił dysżkantem 
megaton: „Z powodu odwilży turniej 
hokejowy został z Krynicy przeniesiony 
do Katowice. 

Od tego momentu przełomowego 
nrzyjętego żresztą przez publiczność Z 
niesłychanym aplaużem, wszystko w Ka 
towicach żyło pod znakiem czarnego 
krążka. 

Niewątpliwie gdyby w tym momen- 
gle pojawił się licznie zebranej 
ności sprawca tej imprezy p. 
wicz, byłby przez tłumy trytmfalnie po- 
witany, niczęm dobroczyfńca lmdizkości. 

Ale ktoby o tem pamiętał? Orunt że 
było co robić przez 3 dni i emocjonować 


SIĘ, 

Niedawno term, gdyby zapytać było 
kogokolwiek na Śląsku, co to jest hokej, 
nie wiele mógłby na to odpowiedzieś, lub 
zgoła nie zrozumiałby pytania, alboby 
się nawet obraził, Teraz jest jednak zu 
pełnie odwrotnie. Spotykasz się mp. że 
znajomym — po kiłku słowach prźywi- 
tania żapyłuje: 

yl pan na Kanadzie? bladą ci człe- 
ku, jeśli odpowiesz mu przecząco, zaraz 
się ż tobą ozięble pożegna, a potern zna- 
jomvm powie: 

Wyobraźcie sobie spotkałem X-a, py 
tam się go, czy był na Kanadzie. a ień 
mię zapytuje, a kiedy to było? 

Myślałem, że że wstydu zapadnę się 
pod ziemię. Proszę państwa, to żupeł- 
nie ograniczony człowiek. 

Więc czy chcesz, czy nie musisz się 
interesować hckejem, bo inaczej mają 
cię za półgłówka. 

Po meczu Kanada—Polska znajoma 
pani „Janeczka“ opowiada mi zadysza- 
na: Wie pan, że to dzięki mnie uzyska” 
liśmy taki wynik?  Jakto pytam. Bo 
proszę pana, jak tylko Kanadyjczycy 
byli blisko nasżęj bramki to krzycza- 
łam na cały głos: Stogowski, pda Aż 

Gratulowałem wobec tego se 


żiumie. J 
Lekkoatleta, narciarz, bokser, pil-] Polski Zw, Lekkoatletyczny prowa- 
warz i t. d, po k'lku przeważnie latach dzi obeciie wraż z zarządem arsza= 


jest skończony, przechodząc do Obozu 
„weteranów, trenerów i t. d 

Woda lepiej jednak konserwuje mięs 
nie, niż bieżnia i piłka nożna... Z nar- 
ciarstwem jest już lepiej, o czem świad 
tza rok roczne starty słynnego (50-let- 
wego już dzisiaj) senjora zakopiańskie- 
go — H. Benarskiego. 

Jednakże utrzymanie się w cżołowei 


wianki, żmudne dochodzenia w sbrawie 
całkowitego zebrania dowodów w żwiąż 
ku z zakwestjonowaniem praw aimator- 
skich u Petkiewicza, 

Zarząd PZLA. wyznaczył specjalne- 
go przedstawiciela. który współpracuje 
wraz z żarżądem Warszawianki w pro- 
wadżeniu dochodzeń. Jak się dowiada- 
jemy Warszawianka posiada kiż sporo 


Katowice, dn. 1 stycznia 1932 r. | mej 


opiece naszych hokolstów. 

Publiczność pomimo propagowania 
przez Polskie Radio gry w hokeja ręka- 
mi (pamiętna transmisja radjowa) orien 
tuje się nieźle w przępisach gry, a nawet 
operuje słownikiem sportowym znodzo- 
nym na sztucznym torze w rodzaju 
„łe on ma gaz!” co niby znaczy, że 
gracz jest pełen werwy i Inicjatywy, 
Również, gdy publiczność byłą nięzado- 
woloną ze sędziego porzucając stare i 
zużyte komplementy darzyła go nastę- 


icz- |poiącemi epitetami: „sełzia do telefonu, 
Ojak je- (mimet tie wola”. — zoódniaai 


Maluczko a techniczne te wyrażenia 
powędrują pod strzechy rodzinne i pie- 
lesze dornowe, przyczem „panhisia” opo 
wiadając swe! przyjaciółce o swych u- 
trapieniach w jednem słowię zamknie ca 
ly swój zawód życiowy, „wiesz, mòl 
stary Mema gazu”, 

Nieliczne tylko wypadki lgnorancji 
można było zanotować, ale za to kla= 
syczne. Pod koniec meczu Kanąda—Pol 
ska pewien pan z Częstochowy słedzący 
obok mnie zapytuje uprzeimie: „przę- 
praszam pana ale która jest Kanada?" 

Ale to jeszcze nic w porównaniu do 
tego co działo się w Katowicach przez 
cały czas turnieju międzynarodowego. 
Gdziekolwiek skierowałeś swe kroki, 
czy to do kawiarni restauracji, czy też 
kabaretu wszędzie hokeiści. 
Kanadyjczycy z Rumunami wieędeńczyk 
z polakiem iednem słowem zbratanie 
narodów *— Secfion dé la Societe dé Ng 
tion dë hockey sur glace á Katowice. 

Nie byłoby w tem nic strasznego, 
gdyby rycerze, hokejowi nie robili niee 
słychanych spustoszeń w sercach pięk= 
nych Katowiczanek, które wpatrzone w 
nich jak w tęczę gęsto obsiadały Wszy» 
stkię wolne miejsca. A było kogo podzi- 
wiać — rasowego księcia rumuńskiego 
Cantacuzena, najlepszego  hokeistę 
wśród tenisistów, bogatego kanadyiczy 
ka Batesa lub wiedeńskiego barona Trau 
tenberga. A jednak największem powo- 


zmie dzeniem cieszył się nasz „Stoga“, który 
= WAGA 


PZLA na straży amaforstwa w sporcie 


Dalsze dochodzenia w spramie Setkiemicza 


będzie w mocy, Sprawa Petkiewicza łą* 
czy się również z głośną sprawą udzia” 
łu p, Weintala, byłego skarbnika PZLA, 
w organizowaniu niedoszłego do skynku 
startu Nurmiego w [talji, 

Ta druga kwestia jest w badaniu ue 
trudniona, gdyż p. Weintal, mimo zapa- 
wiedzi powrotu, którzy przebywa zagra 
niea, a italscy organizatorzy zawodów, 


kich konkurencyj sportowych na «s Cały Siąsk żyje pod znakiem „czarnego krążka”, 


interlokutorce I połecałem dalszej,bił na lodzie. wodzie i lądzie wszystkie 


rekordy | współzawodników. 

Strach blady padł na starych i mto- 
dych miejscowych kawalerów nariszo- 
nych w dotychczasowym stanie posia- 
dania”, | 

| byłoby się to może fatalnie zakoń” 
czyło, gdyby niebezpieczni rywale nie 
musieli opuścić Katowic, udając się do 
cieplejszych krajów, aby tam ujar.miać 
serduszka niewieście i podbijać serca 
sportowe, albowiem miała zostać wnie- 
siona do „czynników miarodajnych pe- 
tycja” żądającą -usumiecia tego _niebeze 
piecznego stanu rzeczy, na zasądzie art. 
44 Autonomii Śląskiej w myśl którego 
„„przy równych kwalifikacjach pierw- 
szeństwo mają Ślązacy”, Lukan. 
DEWEOCE TOK RÓ DL PCAÓT OB OWA Z 


Entuzjastyczne powifanie 


Pineckiego w Ameryce 


Przed kilku dniami przybył do Nė- 
wego Yorku fenomenalny długoręki ol- 
brzymm poznański, Leon Pinecki, który 
stoczy kilka walk o mistrzostwo świata 
w styłu amerykańskim. i 

Pineckiego powitało kilka tysięcy 
osób z których lwią część stanowili Po- 
lacy Olbrzymi wzrost i dlugie ręcę Po» 
znańczyką budziły sensacię wśród żąd- 
nych niezwykłych wrażeń amerykan, 
Pinecki nie mógł opędzić się od fotogra” 


fów i reporterów. Cała prasa Nowego 
Yorku podaję dziś zdjęcia I wywiady z 
Pineckim. 


Mistrzostwa lekko- 
atletyczne Europy 
odbędą się w Budapeszcie 


Od dłuższego czasu projektowane 

jest rozegranie mistrzostw iekkoatletycz 
nych Europy, lecz do tei pory żadne z 
państw nie chciało się podjąć organiza- 
ch tych mistrzostw. 
"jak się obecnie dowiadujemy prezes 
Węgierskiego Zw. Lekkoatletycznego 
Stankowitz oświadczy przedstawicielom 
prasy, że węgierski związek gotów jest 
podjąć się organizacii mistrzostw lekko- 
atletycznych Europy w r. 1932, y 


YMCA z Tallina 


w Łodzi 


Mistrzowie Bałtyku w koszykówce, 
doskonała drużyna tallinińiska — YMCA 
przybywa w dniu 17 b.m. do Łodzi. Ko- 
szykarze ci rozegrają w dużej sali ŁTSG 
mecz z ŁKS. Wraz z graczami w pilke 
koszykową przybywają również zawod 


którzy zarobili sporo pieniędzy przez nie nicy w siatkówkę, tak, że i w tej dzie- 


zwrócenie należności ża bilety licżnie. 


dżinie gier sportowych edbędżie się kti} 


grupie przez dziesąltki lat jest w tym dowodów, toteż należy przypuszczać, | zebranej publiczności, odmówili szczegó ka spotkań pomiędzy gośćmi i drużyna- 


sporc'e niemożliwe, lże żawieszenie Petkiewicza utrzymane 


towych dpwodów, 


mi miejscowemi. 
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na świecie 


Na jednej z farm angielskich odnalezio 
. no sora który pa naj w. ESY pized 

k 1031 obfitował w Szereg wsłrząsałących katastrof, W pierwszym rzę-dzie przypomnieć należy o zatonięciu |Stawcislem Swej rasy ua_ świecie, Oibr 
| statku „Sł. Philibert Z 500 pasażóchini(ć lewej u góry). Następnie straszną katastrofę koiejówą pod B'a Torbiagy (ż |7ym ten ma trzy ee jego 
lewej u dółu) i pod Jiiterbog (z prawej u góry), Spowodowane przez: Syswestra Matuszką. Chiny zostały nawiedzo TAMI przekra 
A üe katastrofą powodzi (pośrodku u gó-ry), w czasie której zginęło 200.000 ludzi, W. Monach'umt Spionął pałac szkła- 
| ny, z niezwykle bogatemi zbiorami dzizł Sztuki (pośrodku u dołu). Wreszciena Dalekim Wschodzie wybuchia woju 
a pomiędzy Japonją a Chinami, którajuż do tej chwit dała niezliczone itości ofiar, szczególnie podczas bitwy o most 

na rzece Nonni (z prawej u dołu). 


JHiasewe aresztowanie w Fndjach | 


zi a 
| 81 


Ochrona koni przed zimnem. 


SR 


W Londynie, ra Skutek inic'atywy towarzystwa opiski nad zwierzętami, wpro 
W związku z wybuchem rozruchów w Indiach, z powodu nixłych rezutatów (17 wadzono ochronę da koni na postojach, przed zimnem. 
konferencji „Okrągłego stotu, władze angieiskie zarzedziiy Szereg areSzto- Mar Schmeling jedzie do Ameryki 
wań wybituych osob'stości, stojących na czele nispodległościowego ruchu JKax melin edzie o mery 
hindusów. — Fotografja nasza przedstawia widok aresztowania na ulicach c 2 

Bombayu przewodniczącej narodowego związku kobiet hindusxich. 


W $rezent orfkanu 
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W najbliżśżym czasie odbędzie się w New-Yorku mecz bokserski o mistrzo- 
stwo świata pomiędzy dotychczasowym mistrzem Maxsżm Schm-u'ngiem 
\ a Mickey Walkerem. W związku z tem Maks Schmeling udał się już do Sta- 
Na morzu bałtyckim panował przed Kilku dniami straszliwy orkan, który wy- | mów Zjednoczonych. — Na zdjęciu widzimy Schmellinga na dworca w Berf- 
rzucił na brzeg przeszło sześć centnarów bursztynik > nie, przed wyjazdem ż Europy. r 
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